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OZĘŚO URZĘDOWA,

Generalny Delegat Rządu przeniós! 
t o s t ó w  Stanisława Gawła i  Tarki do 
Łwowo, & Witold* Zielińskiego le  Lwów* 
Ao Tarki. __________

Prezes sąda apelacyjnega we Lrrowie 
Posunął starszego radcę radcę rachunkowego 
* naczelnika oddziała rachunkowego przy są- 
^*ia apelacyjnym we Lwowie Karola Krama- 
**8wskiego, tudzież dyrektora aizęda deposy* 

cywilnych we Lwowie Edmunda Schnei- 
we Lwowie do VI, LI. rangi poza etatem, 

°fez zamianował radcę rachunkowego Roma- 
*s A ndrasikiericza starszym radcą rachun­
kowym w VII. klasie rangi w oddziale ra ­
chunkowym sąda apelacyjnego we Lwowie 
Poza etatem, a kasjera urzędu depozytów ey 
Pilnych Zygmunta Sieradzkiego dyrektorem 
toga urzędu w VII, krasie rangi poza etatem,

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
" e  Lwowie zamianował ofiejant* pocztowego 

'iksa Pudlesa, asystentem pocztowym w XI, 
klasie rangi w Tarnobrzegu,

[ukarfeu z 28 grudnin 1916 r. nr. 481 Dz p, 
zarządzam, co następuje:

Art, 1, *
Rozporządzenie b. austr. ministerstwa 

skarbu z 81 grudnia 1916 Dz, u, p. nr. 1/17 
oraz w związku zostające rozporządzenia te­
goż Ministerstwa z 10 grudnia 1901 Dz, u. 
p. nr. 208, z 27 lipca 1906 Dz, u, p. nr. 
172, z 10 stycznia 1908 Dz, u. p. nr. 2C, 
z 4 maja 1909 Dz, u, p. *ir. 73, z 8 paź­
dziernika 1913 Dz. u, p. Rr, 222, z 23 lute­
go 1915 Dz. u. p. nr. 56, oraz § 23 rozn. 
Mibist. z 21 grudnia 1915 Dz, u. p. nr. 880 
przestają obowiązywać,

Art. 2.
W celu obliczenia n leżytośai stemplo­

wych i bezpośrednich, naloty kwoty, wyra­
żone w walucie aagranicznej przeliczać na 
marki polskie według notowanego w Mont- 
tarte I-otskim kursu giełdowego, z dnia, w 
którym powstał obowiązek uiszczania uale 
żytości, a jeżeli w tym dniu nie byłe noto­
wania według ostatniego poprzedzającego 
kursu, nie dłużej, jak 8 miesiące wsteca.

Wartość walut zagranicznych, które w 
tym czacie nie były przedmiotem notowania 
na giełdzie, ustalić należy w sposób wska­
zany w § 52 do 54 austr, ustawy naleiyt, 
z r, 1850,

Rozporządzenie 
K ln lstra  S k arb u  w praedm ioele  w arto śc i 
^ k rto śe l w a lu t zag ran iczny  en  p rz y  obli- 
t **nin n a leńy tośe l stem plow ych 1 bez 
fc**edaieh n a  obszarze b . zab o ru  ąu

strjaekłegOi

Na zasadzie § 19 ustawy naieżytośeio 
• ®j a dnia 9 lat, go 1850 r. Dz. u, p. nr. 50 

§ 8, u stę t 3 rozp. austr. M inisterstwa

 - - - - - ...............................

Art, 8,
Boporządzenie niniejsze wchodzi w 

tycie 15 dnia po ogłoszeniu i obowiązuje 
na obszarze Państwa, na którem ma zasto­
sowanie austr. ustawa z 9 lutego 1850 Dz. 
u. p, nr. 50, wraz z ustawami i przepisami 
uzupełniającymi

Warsiawa, dnia 28 czerwca 1920, 

M inister Skarbu:
w z,

(—) R, RybarsU.

(Dt. Ust, Bz, P. Nr. 66 z dnia 2-go 
sierpnia 1920 r., po*, 443).

U s t a w a
z dnia 15 lipca 1920 reku, 

o zabezp ieczen iu  b y tu  rodzinom  osób, 
pełn iący ch  ocho tn iczą  ln b  obow iązkow ą 

służbę w ojskow ą.

Art, 1, Opiekę zad rodziaami osób, 
pełniących ochotniczą lub obowięznową, 
sprawują przez cały czai trwania tej służby 
Państwo i gminy,

Art. 2, Skarb Państwa wypłacać bę­
dzie tym rodzinom, których członkowie peł­
nią służbę wojskową, przez cały czas trwa­
nia tej służby zasiłek pieniężny, określony 
ustawą sasiłkową,

Art. 3. Stosunek pracodawcy do praco­
biorcy, pełniącego służbę wojskową, i do 
jego rodziny w przedmiocie najmu usług nie 
może byó praez caas trwania służby wojsko­
wej jednostronnie rozwiązany. Artykuł ten 
me otyesy płacy, pobieranej praez praco­
biorcę,

Art. 4, Wójtowie, sołtysi, naczelnicy 
gmin w gminach wiejskich otrzymują z mo­
cy niniejczej ustaw? prawo nakładania świad­
czeń osobistych na wszystkich miecaranców 
gminy i na taj podstawie udaieią aa żąda­
nie mieszkających we wsi rodzi i J drobnych 
rolników, pełniących służbę wojskową, po 
mocy przy zbiorach plonów, pray uprawie 
roli i przy wsceRieh pracach, związanych 
a zabezpieczeniem bytu 'tym rodzinym. W ra­
zie sprzeciwu przysługuje awieizch rości 
gminnoj prawo doraźnej egzekutywy podo­
bnie, jak przy świadczeniach wojennych 
Niezależnie od tego winni zostają / ociągaię 
ci do odpowiedzialności na mocy ert. 5 ni­
niejszej ustawy. Przeciwko zarządzeniom soł­
tysów, wójtów i L**zel.ików gmin znintere- 
sowani mają prawo zażalenia do odpowiedniej 
wbzdy. Zażalenie jednak nie wstrzymuje obo 
wiątku wykonania zarządzeń.

Art. 5. Odmowa świadczeń, lub zanie­
dbania wydania potrzebnych zarządzeń ule­
gnie karze do 6 miesięcy aresztu lub grzy­
wny do 100.000 marek, wymierzanej przez

sbdy I. instancji z depuszczeniem odwołania 
dó II. instancji.

Art. 6, Ustawa ninie.sza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia.

Art. 7. Wykonanie ustawy niniejszej 
powierza się Ministrowi Spraw Wewnętrznych, 
oraz Ministrowi Sprawiedliwości,

M arszałek:
( —) 'Jir^mp^iyńeJa,

Prezydent M inistrów:
(—) Wl. OraUfo,

M inister Spraw W ewętrznych:
w, z, (■—) J, Kuctyfolń.

K ie ro -j i  _ini>j>.ers »» sprawiedliwości: 
(—) Dr, J, Morawski.

(Dz, Ust. B, P. Nr. 62 z dnia 27 lipen 
1920 r, poz. 403),

Ustawa
|z daU u14 lipca 1920 roku 

o zm ian ie  a r t .  5 p u n k tn  a ustaw y P o lsk ie j 
K rajow ej Masy Pożyczkow ej (Dz. P r ,  z  r .

1 9 i8  Rr. 19 poz. 56),
Art. 1. Punkt a artykułu 5 ustawy Pol­

skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej (Dz, Pr, z r, 
1918 Nr. 19 poz. 56) uzupełaia się i otrzy­
muje brzmienie następujące: .wekslami,
złożonemi do dyskonta albo na zabezpiecze­
nie kredytu w rachunku bieżącydn przyczem 
wekale muszą mieć co najmniej 2 podpisy i 
żyro jednego z banków polskich, posiadają­
cego w Kasie kredyt, a w wypadkach wy­
jątkowych na zasrdzie każdorazowych decy­
zji Dyrekcji Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej wekslami z jednym podpjbem i żyrem 
takiegoż banku, lub t« t z dwoma podpisami 
bez rzeczonego żyra: do terminu płatności 
weksli nie może brakować więcej nad 6 
miesięcy*.

A rt. 2, Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia,

Sjjtrja Bańkowska. 6)

Piosnka kołnierza.
(Ciąg dalszy).

— A teraz powiedz mi, siostro, t> ro- 
^Uhla i dobra, ty która znasz świat i ludzkie

ł l -v czy kobieta z taką naturą, jak moja, 
r*°*e potem nszystkiem wióeić da normal- 
**8° życia? Przecież js nie mogłabym wró- 

aa wieś, do domu, nie byłabym w sta 
"'8 spotykać jego, nie mogłabym popatrzeć 

*  oczy, czy ty to rozumiesz, siostro, n ie  
* ° g t s b y m  p o p a t r z e ć  mu  w o e z y i  
,  -— Więc dis dumy, dis tej szalonej 
^my, chcesz zabić duszę? — A gdzież two- 
J Wiara, Hanko, a gdzież Bóg?
. — Bóg 4apvmniaz o mnio — odparła

• ju r n ie  — co ja komu złego zrobiłam, za 
winy aiepoptłnione, za jaKie szczęście 

lMy nie zaznane, miałam tak cierpieć?
— A za co cierpiał O*? — rzekła 

tym  niskim, łagodnym głosem, zakonni-
i* 1 n skazała no wiszący naprzeciw łóżka 
^ eyfiks,
fot ®c*y chorej przesunęły się pe boleśnie 
Wieaioaej gtome Chrystusowej, dotknęły 

nęeiu krwawych ran, — nie odparła nic.
U — Nie jestem księdzem, nie chse, ani 

umiem prawić nikomu kazań, chcę ci 
ińii biedne dziecko. Posluehaj mnie:
(h®* L-jć nie chc iFZ, to umrzyj dla świata i 
m  Pow ieka, który ei iło  tylko przyniósł,

ale żyj dla ludzi, dla B?ga, Zyj tak, abyś 
mogła odpokutować swą winę. Wyjedź ztąd,

— To niemożliwa. Nie mam dosyć pie­
niędzy, ani określonego cek , do kiórego mo- 
Kł*bym się skierować. Parę set ruoii, które 
mam przy sooie, to mój cały majątek, mogę 
tom żyć *«o wyjściu ze szpitala przez parę 
tygodni. Jestem  wykształcona, ale nie facho­
wo, aby módt pracować, musiałabym się je- 
■zcae uczyć, a na studja pieniędzy nie mam,

— Ja  ci pomogę, posłuchaj mnie tyl­
ko spokojnie. Twoje zdrowie wymaga obecnie 
starania i odpowiedniego klimatu, serce masz 
bardzo osłabione, ediamki kości zraniły ci 
płuta, przez to masz głos zmieniony, schry­
pnięty, kto wie, czy ci to na zawsze nie zosta­
nie, nawet gdy się płuea zgoją.

Najlepsi- m dla ciebie lekarstwem by ł­
by wyjazd w góry. W Genewie jest szpital 
sióstr Miłosicruzia, dam ci het polecający 
do Przełożonej, ap ien ięd iy  na drogę ci wy­
starczy. W Genewie będziesz uczęszczała na 
kursa pielęgniarskie i medyczne, a w szpi­
talu będziesz miała bezpłatną praktykę; za 
to siostry ci dadzą mieszkanie i utrzymanie. 
Możesz wybrać sobie jakiś wydział, coirurgję, 
crAiatykę, lub aeurologję, to lepsza niż iaki 
omnibus jak ja. K«rs trwa rok cały, potom 
przez rok masz jeszcze obowiązek pracować 
bezpłatnie w BzpiuU, & po roku tym jesteś 
wolna, i miejsca pielęgniarek w najlepszych 
caaatorjaeh stoją dla ciebie otworem. — To 
są materjalne korzyści a i duchowo sko­
rzystasz wieis. Napatrzysz się tam na nędze 
ludzkie, przy k.órych Twoje własne cierp.eme 
zbleaaie, zaglądniesz w przepaście upadku 
i h tńby , przy których tw ejt fałszywa duma

pryśnie jak bańka mydlana, — Cóż, zgodzisz 
się nz tę moją propozycję Hanko?

Hanka u u o sła  się aa tokeiu, brodę 
oparta na ręku i wpatrzyła się przenikliwie 
w iwars mówiąsej.

— Biostr&e tak ^ ic le  zależy na mojem 
życiu? — spytała powoli.

— Tak, — wiele — odparła tamta 
poprestu.

— I  moglfby siostra poświęcić coś dln 
mnie w tym celu?

— Zapewne, — powiedz tyiko, czego 
żądasz odemme?

— Niewiele, chcę tylko, aby siostra 
skłamała dla mnie raz o życiu.

— Nie ro -um ieu  cię moje dziecko?
— Ot, tak, siostro: Jeśliby kiedyś przy­

szedł ktoś tutaj i spytał o mnie, odpowiedz 
mu, ie  Hanka Zadworcka — umarła. To nie 
będzie nawet kłamztwem, wiele we mnie 
umaiło, a ten człowiek który pozostał, aby 
żyć, to będzie ktoś inny, ktoś zupełnie inuy,„ 
Wyjadę zagranicę i jeśli kiedyś powrócę do 
Polski co wątpi-jj — to pod zmienionem na­
zwiskiem i nigdy nie wrócę międty ludzi, 
którzy mnie dawniej znali,

Wątpię wogók, czy ktoś kiedy zapyta
0 mnie, trzebaby nadzwyczajnego zbiegu oko­
liczności, ażeby tu za mną trafił, bo sta­
rałam się zatrzeć wszelkie ślady, a zresztą 
nikt się mną tak bardzo nie interesuje. —
1 niech mi siostra wierzy, że w danym wy­
padku, to kłamstwo będzie zupełnie nie- 
sikodhwem, bo nikomu wiadomość o mojej 
śmierci serca nie zakrwawi,

Siostra Saltmen, osunęła ręse w rę. 
kawy habitu i pocięła chodzić tam i i  po.

wiotem po ciasnym pokoiku, dzwoniąc cicho 
różańcem u paska, wreszcie zatrzymała się 
przy tóżkn i odparta:

— Dobrze, zgadzaj się. Zataję ia  wy­
jechałaś stąd żurowa, ale musisz mi przy­
siąc, że aietyiko nigdy nie targniesz się na 
własne życie, ale jeśli kiedyś Bóg oddałby 
ci w ręce zrozpacaoną, nieprzytomną z bólu 
ludzką duszę, bo ty postąpisz z m ą tak, jak 
ja z Tobą! — nie dasz jej zginąć,

— Przyrzekam.
—  To za mało, musisz mi prjysiądt, 

a na co ty mi możesz przysiądz, tak, abym 
ci uwierzyć mogła?

— Na Boga, — siostro — edparic 
Hanka podnosząc ku niej oczy smutne, 
r« łne łez.

— —  W tydzień później Hanka
zaopatrzona listem do Matki Elźwety, z ma­
łym kuferkiem upakowanym troskliwie przez 
zakonnice, opuszczała szpital, a wkrótea po­
tem Wincenty meldował siostrze Salomei:

—  Prosię siostry dobrodziki — jest 
nowy kawałek.

—  A cóż takiego?
— Jakoś marmueela, co w sobie dziecko 

zabiła; pedziałs, że jak ojciec był g&łgan, 
to i ono takie będzie.

—  Zanieście ję pod Nr, 17 — odparta 
po chwili namysłu zakonnica, i pochyliwszy 
się, dźwignęła z drugiaj strony nosze.

(Giąg dalszy nastąpi),
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Art, i  Wyfeoaaaie niniejszoj ustawy 

powierza lig Ministrowi Skarbu.
M arszałek:

( ~ )  Trątnpcey^aM. 
Preiydent Ministrów i M inister Skarbu: 

(_ )  w, GrabsM,
(Da, Ust, Bz. P. ar. 61 z dnia 27 lip 

ca 1920 r„  pos. 402),

Nowy Minister spraw wojskowych 
gen. Sosnkowski.

k u je :
Prezydjnm Bady Ministrów kouuai

M inister spraw wojskowych generał 
L e ś n i e w s k i  wniósł podani® o dymisję, 
która zostąf* przyjęta,

Ministrem spraw wojskowych mianowany 
xostał dotychczasowy Wiceminister generał 
S o s n k o  w s k i .

Wyjaśnienie Ministerstwa spraw zagr. 
w sprawie rokować.

Ministerstwo spraw zagranicznych ko 
mnnikuje, ie  n i e  o t r z y m a ł o  d o t ą d  
ł a d n e j  w i a d o m o ś c i  a n i  a t e r , ,  j a  
k o b y  b o l s z e w i c y  o d r z u c i l i  p r o r o -  
z y e j e  a n g i e l s k i e ,  a a i  t e ł  o t e m ,  j a ­
k o b y  w t e r m i n i e  ś r o d o w y m  m i a ł  
n a s t ą p i ć  z j a z d  d e l e g a t ó w  p o l s k i c h  
i s o w i e c k i c h .

Polska do ludności św iata!
B, 0. P. uchwal ła aaitępuja.eą odezwę: 

Do Ludów świata 1
Bozejm proponowany prses Polskę rzą 

dowi sowietów został odrzucony. Używając 
wybiegów, zmieniając dowolnie depeszę, n s 
pozwalając polskiej delegacji porosamiewić 
się z B.ąd^m polskim, rząd sowietów roko 
wania przewlekał, aby je w końcu o niemo 
iliwić. Bsąd polski uczynił wszystko co był 
„owinien, aby zatarg z rządem sowietów za­
łatwić aa  drodze wskazanej przez prawo i 
cywilizację. Zamiary Polski zatówno jak i j  
eisnia świata, ujawnione przfz Biefów rzą 
dów demokracji zachodu przez opluję publ. 
tych dsmekracji zostały udaremnione Sowie­
ty  aa pozór życzenia te poparły, jednakże 
termin rozmowy z naszymi delegatami ®aj 
pierw o tydzień przedłożyły aby następnie 
delegatom polskim oświadczyć, że im nie o 
rozejsa ebodzi a o pokój i że wskutek tego 
pełnomocnictwa ich nie są wystarcza ąee. 
B iąd sowietów prtgn  e zyskać aa czasie 
pragnie zdobyć Warszawę, aby w W&rtza 
wie zwyciężonej Polsce warunki pokoju po­
dyktować,

Naród polski pokoju hańbiącego nie 
przyjmie i bronić się będzie do ostatka Lud 
polski, chłopi i robotnicy masowo biegsą już 
pod sztandary, aby wolność narodu tylko ze 
cenę krwi własnej oddać i n a jł i iź ję  cfeybr 
po trupach własnych do stolicy puścić.

Lody świata pam iętną rzeź Pragi, do- 
konano przez g^neiata Katarzy*;# Skwerowa, 
pamiętają jak Francja b rosza  Paryża przed 
zwyeięskiemt am jam i Prusaków w parnię 
tnych dniach wojny 1871 roku. Ludy świata 
nie mogą obojętni® przygląasó się rozlewowi 
krwi, który tutaj a td  Wisłą, sM; piesiem gro­
zi nietylko Pclafei ale i p n w  człowieka $ra 
wa narodu do wolnego niepodległego bytu.

Oskarżają Polskę o imperjaliim zabór 
czy. Od chwili, gdy zwycięska wojna świa- 
tewa dała jej c itń  bytu niepodległego, nie 
przestała Polska walczyć o t c i e .

Jeszcze rozeim w r 1918 nie był pod­
pisany, gdy już Lwów, miasto polskie, mu­
siał walczyć o byt swój przeciwko wrogowi 
na którego czele stał Habsburg, arcyksiążę 
austrja ki. Jednocześnie atakowano Polskę 
od wschodu, W ojtka bolszewickie zajęły Li 
twę, grożąc, że idą na W amawę, a poprze* 
Warszawę, przez polski korytarz ku Niem­
com, a poprzez Niemcy ku Benowi. Trucki 
zapowiadał, że w Benie poić beetzie konie 
kozaków czerwonej armji. Wasystkie te ig rę  
sje zostały odpzrte. Lwów obroniły dzieci, 
z Gteehami stanęła nowa ugoda, na Litwie 
zaledwie najazd sowietów został odparty, 
Naczelny Wódz Polski Józef Piłsudski wy­
daje odezwę, że lud t<go kr^jn sam o swoim 
postanowi losie, Zdobywa potem Dynaburg 
i Lodgalję, oddaje te zdobycie Łotwie, któ­
ra już była niepodległość swoją ogłosiła za­
powiada reformy rolne, na Litwie otwiera 
Uniwersytet, Mówiono, że tak esyniąc, jest 
tylko posłusznym wykonawcą woli wielkich 
latyfardystów. W rzeczywistości dostęp dla 
właścicieli ziemskich został zakazany, a nie­
tylko słowem lecz i czynem ziemia została

, w ręku wieśniaków, Tak wyglądał polski 
„imperializm*.

W ciężkiej walce o utrwalenie niepo­
dległości narodow ej, która naród polski 
prowadzi, od 20 miesięcy w najcięższych 
warunkach gospodarczych, naród polski po­
siadł Sejm na powszechnym prawie wybor- 
czem oparty, zapoczątkował daleko idąee re­
formy społeczne, dał sobie wrosseie Bząd, 
na czele którege stoi chłop, przedstawiciel 
najmiększej partii chłopskiej w  Polsce, a 
obok siego wódz robotników polaki eh.

Naród polaki w godzinie walki rozstrzy­
gającej zwraca się do ludów świat*, aby im 
powiedzieć, ż i Polska walczy o żyeio te 
sztandarem wolności i postępu w dłoni, że 
jej upalnk nietylko dziełem przemocy, ale 
że byłby rnzultatam obojętności świata, 
który każe się nazywać demokratycznym 
wolnościowym, światem zasad wolności e*ło- 
wieka-obywatela, wolności narodów. Ozy 
sumienie świata może milczeć wobec zbrodni, 
którą nad W isłą dekonywoją dawni geners 
łowię Mikołaja II ,, pracując pod klarowni 
eta em generałów Wilhelma II, W godzinie 
najtragiczniejszej, w obliczu niewoli i w obli­
czu zbrodni, która ma być dokonają nad 
Wisłą, Wasze — Ludy świata — somiesis 
czyni odpowiedzialnem, Wasza obojętność, 
jak w roku 1772 1795, 1881 i 1868 pozwo 
lić m że m  jeszcze satrapom wschodu oba­
lić zaczątek wolności, która na gruzach er­
rata Mikołaja i Wilhelma zaistniała, a która 
dziś zginąć może pod ciosami insperjalizmu 
bolszewickiego. Niechaj sumionie Wasze wo­
lę Waszą poruszy. Gdyby dziś zginęła pol­
ska wolność, Wasza — o Ludy — może byś 
zagrożona.

Kiedy 8 września 1881 ar&ja rosyjska 
zajęła Warszawę, za powstania narodowego 
Louis Blanc notował, żo tan dzień jest dru- 
g cm Waterloo dla Francji. Pamiętajcie da 
lei, aby ten upadek Polski nie był począt 
kiem nowej wojny światowej, aowsj, sto­
kroć większej hskatomby, jaką wolne demo­
kracje zachodu b§dą musiały złożyć na ołta­
rzu w łasatj obroty narodowej, Zwycięstwo 
bolszewickie nad W isłą zagraża całej Euro­
pie zachodniej. Nowa wojna światowa wisi 
nad światom, niby gradowa chmura.

Opamiętajcie się wolne Narody świata. 
Ludzkość, słuszność, prawda wołają Was. 
Zwlekacie, boicie się wojny, przejdzie do 
Was jak do nas przyszła. Zapóżao będzie 
się bronić, gdy u Waszych stanie progów.

Nietylko nasz, ale i Wasz los nad Wi 
słą się rozstrzyga,

Warszawa, 8 sierpnia 1920 r.

Z fro n tó w .
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 9 sierpnia b, r,
Oddziały kswalerji nieprzyjacielskiej na­

la ł naciskają na lisję kolejową do Mławy, 
zajmując ehwilowo ueebanów

Między Bugiem a Narwią sytuacja baz 
zmiany.

Na wschód od Siedlec oddziały nasze 
dokenywują ponownego przegrupowania.

Na półaoc od Brodów w rejonie SU 
nist&wcsyka nieprxyjse‘el zachowuje się akty- 
r n ie  i usiłuje atakować w kisruakn zacho­
dnim. Oddziały nasio, które zajęły Brody, 
rozwijając swoją akcję, wyparły nieprzyjacie­
la z ttadziwiłłowa, W akcji tej zdobyto ba 
terję dział i 4 karabiny maszynowe,

Między Strypą a Seretem w rejonie 
Kokutkowiee i Koczków oddziały nasze rozbi­
ły znaczne siły niepr*yjaeielskie, biorąc 
prsetsło 400 jeńców i eilka karabinów ma­
szynowych oraz k&ncelerję pułku,

Otw órz ucho, Polaku: 
Ojczyzna woła.

Otwórz ucho. otwórz serce, otwórz rę­
kę niech ręka idzie %<„ sercem, a czyn za po­
stano wienibm, Kup Pożyczkę Odrodzenie,

Jeżel, nie kupisz, nie tylko nie jesteś 
z Ojezyzmą, ale przeciwko niej jesteś, bo ją 
osłabiasz i jej szkodzisz, a pamiętaj, że czego 
odmówisz Ojczyźnie, to i dl z eiebie stracone, 
a co dasz Oj.zjżnie, to ci się wróci z 3* 
wiązką,

Da’ej tedy, a wszyscy eo do jednego, 
mech nikt się nie uchyla n ic h  nikt się nie 
ociąga, aby nie rzeczono, że jesteśmy z po­
kolenia niewolników do niewoli aaw ylłjeb , 
co pomimowoluie ścinając zębv, zginając kar­
ki, dają oiego wróg od nich zażąda, % z do­
brej woli dla własnego Biądu ani dawać 
chcą, ani się poczuwać umieją.

Okażmy się narodem co sim  umis so­
bie nakazać i nakazy swe wykonywa.

Dalej tedy, a wszyscy, a prędko, bo 
może być za późno, dalej a szczodrze, bo mo­
że byó za mało, dalej, a w kilkakroó ponad 
obficie, niech o naszem umiłowanta Ojczyzny

świadczy nasza gotowość do ofisr i roświę
c?ni®.

Nie deść słów, czynów potrzeba. 
Pamiętajmy, że ten tylko naród zdobę­

dzie się na wielkie państwo, który umie da­
wać, a daje wjsrsód, nim  biersss, a daja wię 
o»j niż bierze, który ®a największe nswet 
efhry  zdobywa się w potrzebie.

K s. Antoni Sglagowsh,

Akcja dyplomatyczna oa rzecz Polski,
Dzienniki zaznaczają, że w dzisiej­

szej konferencji wezmą udział marszałkowie 
F  eh i Wils n. M atm  podkreśla, że Augłja 
i Francja nie zasilając nawet P ilsk i woj­
skiem , rozporządzają potężnymi środkami 
:m.ymi przeciw bolszewikom Petit Parisien 
podaje: Lloyd Gac-rge zażądał od wolerewi 
zapewnienia, że nie wkraezą do Warszawy.

Petit Journal podaje, że delsgseja bol­
szewicka zawiadomiła Lloyda Ghorge'a, że 
państwa graniczące z Bosją mogą uczestni­
czyć w konferencji londyńskiej pod waran 
kiem, że Niemcy będą dopuszczone rón n id  
do udzizłu w konferencji, Wedle wiad ?moś« 
prasy paryskiej w admiralicji angielskiej pa- 
ku c ruch ożywiony, a Goulois omawiając 
wypadki w Polsce twierdzi, ie  Niemcy zdra­
dziły sprawę cywilizacji, popierając najazd 
barbarzyńców, L o a y  n o w e j  E u r o p y  r o z ­
s t r z y g n ą  s i ę  n a d  b r z e g i e m  B u g u  i 
W i s ł y .

Zapytany w sprawie interwenaji Cse 
eha-S owaeji po stronic Polski, oświadczył 
so ifł  Czeoho Słowacki w Paryżu w obec 
współpracownika ExceIsiora, że interwencja 
t-k* mogłaby mieć miejsce jedynie wówczas, 
gdyby nietykalność terytorjalna i aieyodle 
głość Polski była zagrożona, albowiem Oze 
eho Słowacja uwata istnienie niepodległej Pol­
ski w granicach etnograficznych za niezbędną 
do zachowania równowagi europejskiej.

Eiening Standard upoważniony jest do 
podania wiadomości, że rząd angielski zgo 
dził się na treść odpowiedzi bolsscwiekicj 
chociaż ta  jest niezadowalająca Konferencja 
londyńska obejmie sprawę Polski i sprawę 
pokoju, lacz bezpośrednie rokowania między 
Polską a Pos ą odbędą się pr&wdoyod-baie 
gdzieindziej z udziałem państw graniczących 
z krajemi pozostającymi w wojnie.

Dailly Iclcgr, wyiai* nadziej?, że so 
wiety skloune będą do ustępstw. Pojedna­
wcze stanowisko delegatów sowieckich po 
zwala prxypusz«zać iż można będzie unik tąś 
środków ostatecznych.

Daily Chronicie kładzie nacisk na ko- 
niecznść  ścisłego współdziałania A tglji, 
Francji i Włoch.

Między Waszyngtonem a Londynem 
trwa żywa wymiana depesz. Mocarstwa sprzy­
mierzone przedłożyły Stanom projekt pomo­
cy amerykańskiej dia Polski.

Echo de Paris podaje, że prezydeet 
WilBou śmie; za zwołać podedzenie kongre­
su, ?by zażądać od niego pełnompanictwa w 
zakresie marynarki i wojska potrzebnych do 
pomocy 41* Polski.

Ohstroer pisse: W interesie Auglji i 
pookju rozejm ze sowietami na warunkach 
możliwych do przyjęcia powinien być d /re  
rtywą dia polityki angielskiej.

Koła urzędowe w Londynie są nastro­
jone optymistycznie i mają przekonacie, że 
Lscin nie szczędzi wysiłków, aby doprowa­
dzić do pokoju, rozumie bowiem, ie  najmię­
ksze niebezpieczeństwo dla Rosji byłoby 
ofcjęaie władzy przez dyktatora, N shży przn- 
dewszy8tkiem wyczerpać wszelkie środki po­
rozumienia a do blokady uciec się dopiero 
wtedy, gdy rząd sowietów odmówi wycofa­
nia swej arswji z granicaPolski.

Sund Express pot sierdzą, ie  Anglja 
zt.pr*potao*ala sowietom dziesi|eioŚniore 
zawieszenie brobi,

Wedle wiadomośei z L^nJynu wezwa­
nie, a b y  o c h o t n i c y  z a p i s y w a l i  s i ę  
do  o d d z i a ł ó w  m a j ą c y c h  w y r u s z y 7 
aa g o m o e  P o l s c e ,  o d n i o s ł o  z u p e ł n y  
s k u t e k .

Z Waszyngtonu donoszą, że prez, Wil­
son konferował z ministrem marynarki w 
sprawie Polski.

Wedle doniesienia Excehiora potwier­
dza się wiadomość, ie  admiralicja angidska 

do wszystkich okrętów rozkazy £o 
tyczące ponownej blokady Boaji,

Petit Parisien podkreśla, i i  obecność 
na konferencji w Hythc marszałka Focha i 
marszałka Wilsona, oraz admirał* Bsaty’ego 
ma pi3rw8zorrędi9 śnieżenie, Obecnie całe 
mu zacholowi grori siebezpieeseństwo,

Jurnal oświadcza, ie  należy untow ać 
Polskę i utworzyć s il ią  barjerę, która w 
traktacie wersalskim zaledwie została zary­
sowana

Gaulois podkreśla niebezpieczeństwo, 
jalleby powstało z połączenia się rozstrzelo­
nych sił bolszewickich z aicmieekim zmy 
słem organizacyjnym,

aissowiskc i oświadcza, że Francja uwat*
niebszpisessń^iwo bolssewickie za adoskon* 1 
loną formę niehaspieczcńst^a psngerman 
skiego,

.Temps przypuszcza, ie  istnieje program 
rzekomo pokojowego współdziałania międ*y 
sowietami a Niemcami, którzy p rag a | dopro­
wadzić do skutki konferencję w L^ndyni*! 
aby móc domagać się rewizji traktatu wer* 
solskiego, Konferencja ta bynajmniej nie je®* 
potrzebną dla zawarcia pokoju z Polską.

Temps przewiduje ziawet wtsrgaięei® 
Niemców aa terytorium itolBkie i doradza W 
tym wypadku piorunujący odwet ze Btnnf 
sprzymierzeńców nie nad W isłą ale n»® 
Benem,

Z Waszyngtonu telegrafują pod d, * 
b m.: Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
oibywzł takie dsiś konferencję z Wilsonem 
w sprawie obecnego położenia Polski.

Narady Millaranda i L .  Gaorge’ a.
Wolff donosi: Konferencja między Lloj' 

dem Georgem a Miilerandem, rozpoczęła 
dzisiaj rano vs Hythe i trwała do godzinj 
1*80, a o godz. 2 80 wydamo następują6/  
k o m u sib t ze źródeł angielskich:

Bząd angielski nie otrzymał dotych­
czas odpowiedzi od sowietów »a notę, któr» 
im została doręczona w piąt t  W między* 
azasie otrzymał informację co do zamiaru 
bolszewików, które kaią przypuszczać, ie  oni 
%ie ehrą się zgodzić na proponowane poro­
zumienie.

Wiadomo, ie  po konferencji, która od* 
była b ę w p;ąUk, międay Millersndem, Lioy 
d«m Geurgera, BaKaTgjji Liwem i Curzonem 
a prx«d8tawicielaini rządu sowieckiego wy* 
słany został memorjał do Moskwy o zsw*r* 
fie rozejmu dziesięcieduicwego na frond0 
polskoTosyjifeim z tem, i» obie strony po*0' 
staną na swoich pozycjach i nie będą si? 
starały ich poprawić w czasie rozeimu, Po* 
niewai sowiety wzbraniają się przerw**! 
opsracje, csłe przedpołudnie toczyła eię iyW* 
wymizna sdań nad wj borem środków, któr0 
mają być podjęte.

Lord Bidell, który przedłóż)ł powyżsi/ 
komunikat, zakończył go słowami: sytuacji 
jest poważni.

Komunikat z Hythe z niedz sli po;ot-: 
Presnierawie francuski i angielski k o r  

fsrowzli do godziny 7 29 o następstwach 
odmowy sowietów co do zawarcia dziesięciu* 
dniu1-! cg o m e jh in  z * rui ją  polską, o której 
to odmowie dowiedziano się z moskiewskiego 
radjotelegramu. Przyszli oni do przekonani0) 
ie  rząd bolszewicki chce zyskać na czasie, 
aby zająć Warsrawę i wprowadzić tam poi 
ski rząd komunistyczny. ZasUuawiali s<4 
da oj nad środkami, których trzeba będzi0 
użyć w danej sytuacji i wydali stosowne p0' 
łsceaia ekspertom wcjjkowym.

J ik  podają dzienniki, koafarencja *  
Hythe na podstawie otrzymanej w niedzieli 
rano wiadomości zastanawiała Bię nad tem, 
jakie kroki mają być przedsięwzięte w dasych 
waruHkaeh, Lloyd George przedłoży spraw0' 
zdanie Itb ie gm in do wtsrku. Koaferencj* 
nie ma wątpliwości, ie  ztmiarem Bosji ja* 
ść aaprsód, z*jąć Warszawę i ustalić ta® 

ąd sowietów polskich
D a ły  Telegraf zaznacza, ie  gskiuet/ 

koali yme starają się uratować Polskę nic 
tyłka od klęski militarnej, ale i od gwałto­
wnego obalenia jej systawu socjtlnego i eko­
nomicznego. Jeżeii koalicja będzie zmusza®0 
wystąpić czynnie, to jej pomoc pójdzie w tym 
kieruwku *by Polska dał* sobie radę. Je®11 
to polityka obrony, iadaa pomoc nie będzie 
dana dla celów agresywnych lub dia ambicji- 

Dalej powiada dz’ene ik : Pozwoliliśmy 
Roej 1 *»me. docydi-wać o swoim Icsie, niech 
Polskai decyduje o swoich losach bt,s prie* 
szkód w pełni praw narodowych, które B»d> 
Najwyższe podpisała na wniosak prezyde®ta 
Wiłsosa, Tmdno sobie wyobrazić, a ty  hbe; 
rsli angielscy i politycy yartji robotsicaej 
mogli być w opozycji, przeciwko polity6® 
zgodnej z u h  podstawowymi zasadami, alko 
ittby cały naród mógł odmówić zgody »® 
kr»ki, Łtó.e rsąd czuju się w obowiąz^11 
podjąć.

A le ja  uskadry auglelsklaj.
Z Kopenhagi telegrafują: Z dobrze j?0'  

itformowauego i  ódła donoszą, ie  5 b. ®>' 
w południe przejechała przez Katagat w ki0, 
ru ku na morze Bałtrckie angielska e-^kidr* 
zU żies z 30 statków wojennych. Bsfędsy i*' 
n im i 5 wielkich krążowników i 5 statków 
do zakładania min,

Obowiązkiem każdego obywateli
_  . . .  jest nabywać

mierzonych zajęcia jat^ najenergicznlejsiego - ^  i *  Polaki P o ży c zk i Padstwowi-
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Plebiscyt na Mazurach I Warmii
w  świetle faktów .

(Ciąg dalszy),
Polscy d o uag tli się a Komisji pary te 

tycznej poiicji, by ludność polska miała ta ­
kie rzeczywistą swoją obr: *ę i mogła się 
przygotować do plebiscyt*. Komisja po dłu 
gieh naleganiach i naradach, zs, przykładem 
innych terenów plebiscytowych (Kwidzyń­
skie), sgodsiłs się na n m e  żądanie na trzy 
tygodnie przed terminem plebiscytu. Jak 
obtudaą była ta zgoda, świadczą ostre wa­
runki dla wstępującyeh kandydatów, o m  
stronniczość komisji wtjskowej ~  *e z&ła- 
•sająeyeh się 800 ochotników przyjęto zale­
dwie 26 (dwud-.iestu sześciu),

Wymagano znajomości s k ib y  polieyj 
nej, wojskowej i frontowej. Odrzucano dla 
asp lnie błahych powodów, np. gdy jednemu 
> ochotników nie mogli nic zarzucić, oficer 
niemiecki sap? tal się, czy gra w piłkę nożną 
i na odpowiedź przeczącą zakomunikowano 
m«, iż nie maże być przyjętym, gdyż Sicher- 
heitrw ehra grywa w piłkę nożną. Do utwo 
rżenie, jednak psrytetyczuej Sicherheicswehry 
Kia doszło, gdyż Komisja zażądała, by polscy 
żołnierze podlegali niemieckim oficerom. Gdy 
się porówna stanowisko wojska angielskiego 
do oficerów kontrolujących nie - Anglików, 
którzy nie mieli prawa dysponowania nim z 
żądaniem, Komisji podporządkowania polskich 
żołnierzy oficerom niemieckim, to ma się 
właściwe oblicze Komisji z jej poglądami
0 równouprawnieniu i godności narodowej.

Honor polskiego żołnierza nie pozwolił 
na przyjęcie tak  poniżającego żadania i — 
komedja została po mistrzowsku zakończona. 
Polacy nie otrzymali w łasn e j«brony wojsko­
wej. Komisja wiedąiałs dsaskon&ie, że z chwilą 
ustanowienia polskiej milicji teror i szykany 
b&k«tys*yc*me zmaleją do minimum i wynik 
plebiscytu będzie dla Polski pomyślny. Ha 
leżało zatem do tego nie dopuścić.

7, Niemieckie organizacje sp»łec?ne, 
rozsiana gęstą siecią po całym terenie, po­
cząwszy od czysto reakcyjnych z pod znaku 
Kappa, t. zw, „HsimatTcreinów", a skoń 
esywrzy aa radykalno-wywrotowych, jak nie­
zależni soejaliśei (U. S. P. D ), wszystkie 
były wspierane tajnia i jawnie przez władze 
niemieckie i stanowiły jedną wielką nawałę 
przeciw Polakom. Prym trzymały He mats- 
Tereiay, których członkowie, jako odznakę,
1 o di) żeton — czarny krzyż na białym poła, 
byli postrachem opuszczanej, bazbroanej pol­
skie’ ludności.

W iście krzyżacki sposób napadano do­
lo j  palskie, ludzi po drogach i 1-s-ah, na 
tiieeach i zebraniach. Przed wioskami ko­
czowały płatne basdy rozbójnicze, aalem 
niewpuszezenia polaki eh agitatorów. Osobne 
bandy zorganizowano do napadów na P o la­
ków w pociągach. Aaarchja i terror, respęta- 
ne przez szowinistyczne elementy reakcyjne 
niemieckie, rzicą się zapewne niezadługo na 
własnych twórców, gdyż ei stracili już eter.

Niemcy utworzyli specjalnie płatną bo 
jówkę do urządzenia pogromów, Dla chara­
kterystyki ich krzyiaakiej bezczelności zazna­
czyć należy, iż taka bojówka wysyłała zwy­
kle świstek papieiu do mieszkania Polakow, 
wzywając do natychmiastowego opuszczenia, 
w przeciwnym razie grożąc represjami (wy­
padek ten miał miejace w Szczytnie), Poda- 
h s e  wybryki uchodziły owym bandom, gdyż 
policja była zbyt bierną i stronniczą.

Niechaj przemówią cyfry : ogólna liczba 
zwołaayih wieców wynosiła 87, z tych z m :- 
żliwym remltat^m  39, i nikłym 3, rozbitych 
24, nie m ojle się odbyć z prwodu terroru 21, 
Pobitych i rannych było raz m około 180 i 
je ien  zmarły.

Skutkiem powyższego systemu ludność 
pohka była tak sterorysowaną i wystraszoną, 
iż pomimo, że opowiadała się skryaie za Po­
lakami ta jednaki- jawnie nie przyznawała 
się do tego, Okazało się to najjaskrawiej w 
a nu głosowania, Terror i bezwględność, na 
usłngaeh których stała cała władca niemiec­
ka, w dni* głosowania dopuszczały *ię tak 
jaskrawych » ad u żyć, iż żaden sąd, pragnący 
naiwać się rprawiedliwym, raż io śo i plebi­
scytu uznaś nie maże.

8, Prasa niemiecka terenowa umieszcza­
ła  systematycznie artykuły, podburzające do 
gwałtów przeciw Polakom a bierność Komi­
sji zachęcała do coraz to gwałtowniejszych 
napadów.

Prym trzymało pismo polakożercze 
Ostdeu*sche Naćhrichten. wychodzące jako do- 
dateg do Allensłeiner Zeitung z redaktorem 
W argitakim na czele. Dodawano je również 
do (Kreissblattów) Orędowników Powiatowych.

Wargitzki, ciesząc się szczególnemu ł 
sran i Komisji, rzucał najohydniejsze paszkwi­
le podburzające pod adresem Polaków, wzy­
wając nawet ludność niemiecką do wyrzuce­
nia Polaków po za granicę terenu. Wszystko 
mu było wolno. Heim atrereiny i płatne ban­
dy sackhancrów, karmieni najgorszym jad-m  
nienawiści rasowej, jak na tradycyjnych 
krzyżackich huliganow przystało, spełniali 
gorliwie swe barbarzyńskie rzemiosło. Tak 
samo wtórowała i prasa p ro w iie ja ia lis ,

> Ohydne kłamstwa rzueano na pracowników 
powiatowych i ludność polską. Wieikiemi 
obwieszczeniami w gazetach wzywano lud­
ność do omijania polskich wieców a skryeie 
nadsyłano bandy rozbójnicze, Wzywano pu­
blicznie, by nikt się nie poważył ugościć lub 
Boeowić i udzielić informacji Poi kom. Przy­
kładem tendencyjnie przekręcanych faktów 
niech służy następujące zdarzenie: samochód 
komitetH wypadkowo najechał 3 dzieci, P ra­
sa nis zasięgnąwszy informacji u policji, we­
dług śledztwa której wykazał się zupełny 
brak winy szofera, podała artykuł, w którem 
tendencyjnie wyolbrzymiła i przekręciła fskty.

Ludność nieraz ze łzami w oczach ża­
liła się, iż mimo dobrej woli i przywiązania 
do Polski, nie ma odwagi ze względu na 
ezyksny pomagać nam.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Postawa socjalistów niemieckich.
Yorwdrts ogłasza odezwę, w której po­

wiada między innym i: Szerzą się pogłoski, 
że wojska koalicyjne śaiągn;ęto nad Ben, 
i że tim  nagromadzono mat rjzł bojowy, 
kióry niewątpliwie jest przeznaczony dla po­
parcia Polski w jej wojnie przeciwko ro­
syjskiej czerwonej armji. Transportując wojska 
i m t?rjal urzez Niemcy, koalicja łamie ne­
utralność Niemiec i robi z Niemiec pole 
bitwy, Niemiecka k h sa  robotnicza musi 
przeciwdziałać temn wszelkimi środkami 
Dlatego robotnicy niemieccy muszą edmówić 
wszelkiej pomocy przy próbach kealieji prze­
wiezienia przez Niemcy wojsk mstezjrłu wo­
jennego i amunicji. Kolejowi robotnicy tran ­
sportowi, którzy zrozumieli niebezpieczeństwo, 
mogą być pewni poparcia całej klasy r«b» 
tniczej, My oczekujemy z całą pewnością że 
francuscy i angielscy robotnicy również są 
świadomi swoieh międzynarodowych obo­
wiązków i wprowadzą je w czyn. Odezwa 
podpisana jest przez Ogólny niemiecki zwią­
zek robotników zawodowych, niemiecką par- 
tję soe, desaokr., niezawisłych socjalistów 
i niemiecką partję komunistyczną,

LwÓw 9 sierpnia 19130.

j&nicndanu,
Ś r o d a  11 sierpnia,
Bzym. kat,: Zuzanny m.
«». kat,: Kałymyka.
Słowiański: Włodzimierza,
Wschód słońca o godzinie 4 minnt 45 

■zachód słońce, o godzinie 7 28 po południu, 
T e m p e r a t u r a  «. g e d s f n ł c  1 2  w  p o łu d n ie  

i- 19 stftfBi,

— K n rs  d la  kandyda tów  n a  leka- 
rn y  szko lnych . Zwracamy uwagę na ogło­
szenie urzędowe o kursie dwumiesięcznym 
dla ksndydttów i kendydakk na lekarzy 
szkolnych w szkoł ch Hd*wyeh, średnich 
i scminarjach nauczyeielskieh, które urządza 
z inicjatywy Bady szkolnej krajowej, w paż 
dzierniku b. r, Wydział lekarski Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Przyjęci na kurs otrzymają prócz kosz­
tów podróży do Krakowa i z powrotem, -> 
djety dzienne w kwocie 69 marek,

Termin do wnoszenia podań do Bady 
szkolnej krajowej 10 września b. r.

— P o se ł S tanów  Z jedn . w Polsce, 
bawiący na urlopie, otrzymał od Departa­
mentu Stanów rozkaz, aby natychmiast po­
wrócił na swoje stanowisk*.

—  P rz y ja z d  oficerów fr& nenskich 
n a  nasz  f ro n t. Wierna nasza aejuzaiczka 
Fransja pamięta o nas i daje nam te^e 
wciąż dowody. Niedawne przysłała nam kil­
kanaście czołgów, które rozmieszczono już 
na froncie. Społeczeństwu n u ż e  pewita r a ­
dośnie pomoc n&szej aljantki, dzielnym zaś 
oficerom francuskim, którzy przybyli zdale- 
ka bronić zagrożonej naszej Ojczyzny, śle 
życzenia pomyślnej kampanji i szezęśliwege 
powrotu do kraju.

— B uch  ko le jow y. Lwowska dyrekcja 
kolejowa cgł% BiaW skutek rezperząlzenia
Ministr* keleji żelaznych zawiesza się % 10 
sierpnia 1920 na kolcjteh okręgu warszaw-: 
skiego, radomskiego, lwowskiego i stanisła 
wewskiego czasowe działaaie następujących 
artykułów przepisów przswotowych a to:

Art, 35 o odpowiedzialności za prze­
wóz bagaży.

Art. 48 o odpowiedzialności za prze­
syłki nadzwyczajna,

Art. 84 o odpowiedzialności za zaginię­
cie, brak wagi lub usżkodzeaie przesyłek 
towarowych,

A rt. 88 uitalającego wysokość odszko­
dowania za zaginięcie, brak, albo uszkodze­
nie przesyłek towarowych.

Odnośnie do wczorajszego komunikatu
0 zmianie względnie wstrzymaniu niektórych 
pociągów, oznajmia dyrekcja kol., żs pociąg 
osobowy na szlaku Sambor S is ik i Nr. 2117 
odlcżdża z S«mbora o godz 5 1 9  a pociąg 
2118 przyjeżdża do Sambora o godz. 16 10.

Z dniem 10 sierpnia 1920 rokn 
wstrzymuje się " t  do odwołania rueh pociąg* 
osobowego Nr. 2728 na przestrzeni Lwów- 
Bzeszów Kraków,

— Nowa s tac ja  posiłkow a. Na wy­
raźne życzetie brygadiera Mąez?ńskiego zo­
stawię utworzoną dla żołnierzy oddziałów 
ochotniczych pozostających pod jego komendą 
stacja posiłków? w budynku gimnazjum V 
przy nl. Jakóba Hermana,

Panie chętne, chcące wziąć udział w or­
ganizacji i pracach tej stacji zechcą zgłosić 
się u rasie przy ul e? Łyczakowskiej L 2 
między godz, 10 a 11 rauo.

Kasimiera Neumarmowa.
— N a rzecz A rm jl O chotn iczej zło­

żyli: Kom*. Badiotelegr, parlr. VI. Armji 
361 Mk — Urxęd*icy Miejsk. Zakładu aprow. 
4 550 Mk. — Sskoł» tańców „Warszawianka* 
701 Mk, Za dary składam w imienin Armii 
Ochotniczej najserdeczniejsze podziękowanie.

Lamesan Salins Gea. por. m. p.
— D obrow olne opodatkow anie się

na cel „Wszystko dla frontu*. Wynik przed- 
cięwziętych starsń  przez Izbę rękodzielniczą 
we Lwowie w agaw ie dobrowolnego opo­
datkowania się na cel „Wszystko dla frontu* 
przez poszczególne stowarzyszenia przemy­
słowe do dnia 5 sierpnia 1920 r .:

Stow. przem. kafiarzy etc. 2 509 Mk., 
Stów, przem, czapkarzy i kapeltszników 6 850 
Mk., Stow. yrzem- si larzy etc. 25 590 M k, 
Stow. przem. ryuarzy, s io d jm y  etc 12.750 
Mk., Stow. przem. drcgislów 1.055 Mk,, Stow. 
itnem. fotografów 12.750 Mk., Stow. przem 
ślusarzy 40 950 Mk., Stow przem rzeżników
1 masarzy 111,135 M k , Stow, przem. bla­
charzy 14.269 Mk., Stow. przem, majstrów 
kamieniarskich 8 800 Mk„ Stow. przem pie­
karzy 20 250 Mk., Związek producentów 
szlachetnych metali 20 309 Mk. — Razem 
272.309 Mk.

Powyższa kwota został* w dniu dzisiej­
szym po decyzji Prezydjum Izby wręczona 
gen. hr. Sahns Lamazanowi, celem użycia 
jej n« cel „Wszystko dla frontu*,

— C ijrn godny n aślad o w n ic tw a. Cze- 
la^ż warststu blacharskiego Marjana Bendla 
we Lwcwie, ml, Wronowskich 1. 6, ofiarowała 
dla braci swych walczących na froncie pra­
cować godzinę dziennie dłużej, składając 
każdorazowo należyteść za tę pracę na ceł 
„Wszystko dla frontn*. Pierwszą w ten spo­
sób zebraną getówkę w kwoeie 690 Mk., 
złożyła w dniu dzisiejszym przez swego p ra­
codawcę na ręce JW P. gen, hr. Salins La 
mesana, — Zwracamy się do nzszych kole­
gów wszystkich zawodów z prośbą przyczy­
nienia się w podobny sposób temu Bzczytne- 
mu celowi.

— W R eferae ló  praw no rekw lzy- 
cy jn y m  Intensantnry 6 armji złażył p. 
Wacław D > iszek  kwit rekwizycyjny na 
800 Mk ido*ą:z~ł 200 Marek, przeznaczając 
łączną kwotę 1 090 Marek na Pożyczkę odra­
dzania, — P. D.wiszek jest jednym z ewa­
kuowanych z Podola, wobsc czego czyn jego 
zasługuje na speejalią uwagę i uznanie, — 
V,vant Sfąucntes

— Z arząd O kręgowy „Polskiego B ia­
łego  K rzyża* we Lwowie składa Głównemu 
Urzadowi Likwidacyjnemu (Komisarjat Mało­
polski) we Lwowie poiziękowon'e za ofiaro­
wane 12.900 ark, papieru listowego i 250 
ark, tapier* konceptowego, jakoteż firmie 
p. Ignacego Jaegera za 5.009 korespondentek 
ofiarowanych dla żołaiersy w polu,

— P racow nice  szw aln i k a t. Związku 
P o lek  złeżyły przy sobotniej wypłacie na 
rzecz Stowarzyszenia „Wszystko dla frontn* 
385 marek 20 fen,

— „D zieci n a  wieś*. Komitet zawia­
damia, że koloaje wypeczyakowe z przyczyn 
•d  niego niezależnyeh nie będą uruchomione. 
Wobec tego zechcą rodzice zgłaszać się po 
edbiór uiszczonych opłat de biura (Pańska 
11, codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godziny 9 do 12 przed poładniem.

Komitet chcąe choć w części przyjść 
z pomocą młodzieży, wpisanej na kolonje 
wypoczynkowe, postanowił przyjąć ją na 
półkolesje, które miałyby trwać do 29 b. m

Wpisy dodatkowe na półkohnje edby 
wać się będą we średę i czwartek tj, 11 i 
12 b, m. od 9 - 1 2  w psłudaie we wszyst 
kich ogniskach półkolonijnych, mieszczących 
się w szkołach im. Zimorcwieta, Elżbiety, 
św. Z*fji, św, M, Magdaleny, Sieak ewiezt, 
Kordeckiego Kościuszki, żeń. Lenartowicza, 
Czackiege, B ija, K@bna, Staszica i w trzech 
ogniskach dzieci ukraińskich.

Prawe do przyjęcia ma ta młodzież 
szkół powszechnych i średnich obojga płci,

I
która byłs przyjęta ns kolonje wypoczyn­
kowe.

Opłata wynosi 10 marek wpisowego, 
od którego nikt nie może być uwolniony i 
20 do 30 marek w miarę zamożności ro­
dziców.

Po zamknięciu wpisów nikt nie będzie 
mógł być przyjęty. Dziuci, dodatkowo wpi­
sane, zgłoszą się w ogniskach w piątek 12 
sierpnia o godz. 8 rano.

Wyjątkowo wystle Komitet dzieci cho­
re  na koloeję leczniczą w Babce.

W najbliższych dniach podane zostaną 
szesegoły.

— K an ceiarję  adw okacką ’ś .  p . d r . 
Józefa  P a ją k a  objął adwokat dr. Bronisław
Michniewski, u st-ao -dom  przez Izbę adwo­
katów jego substytutem.

— M ianow anie. M ieieter Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego dekretem 
30 iipea 1920 L 6271/1V. zamianował Ma­
rjana D uędzieloaieia urzędnika Dyrekcji 
8karbu s kretarzem Szkoły Politechnicznej 
we Lwowie.

— Jeszcze się  te n  n ie  u ro d z ił, żeby 
ludziom  dogodził. Narzekał Lwowianin na 
puszki, w których darły się i niszczyły pie­
niądze papierowe składtne podczas różnych 
zbiorek, pisał notatki płaczliwe na temat nie­
poradności niewiast podawał różne sposoby 
uzdrowienia akcji. Kiedy jednakie przy osta­
tniej zbióree wojskowość, która ją urządzała, 
przeprowadziła zmianę, polegającą na tem, 
że odznaki w cenie 1 Mk były równocześnie 
pok?łitoweuijm otrzymanej kwoty, wobec 
czego puszki jako zbędne zastąpione zostały 
kasetkami, ten sam oburzający się i krytykują­
cy wszystko mieszkaniec naszego grodu pod­
niósł 1 meut z jracii możliwych oszuitw, nie 
rozumiejąc ezy też nie chcąc zrozumieć, że 
właśnie przy takim sposobie zbierania usuwa 
się wszelka możliwość nadużyć, Kto bowiam 
daje 2 Mk dostaje 2 odznaki, kto 10 Mk, 
dziesięć odznak, kontrola j«st łatwa i proata, 
Niepotrzebne były wobec tego jeremiady 
różnych obywateli i obywatelek, ożywania 
U terirenajj M. S O i ztzki na komitet 
„Wszystko dla frontu*, który wcale nie był 
autorem tego pomysłu, a tylko k»rnym wy­
konawcą zarządzeń W laiz wojskowych. Mniej 
tedy krytyki a więcej pomocy!

— Pogrzeb ś . p. kapitana Stefana 
Bastyra, ofiary tragicznego wypadku na lo­
tnisku Iwo wskiosu, odbył się onegdaj. Trumnę 
zmarłego ustawiono w kaplicy Boimów.

Pogrzeb odbył się z należną solsnao- 
ścią. Liczne oddziały eiechoty i kawalerji 
zgromadziły się w ul. Halickiej i Batorego, 
a przed kaplicą zajęli miojsce gen Iwaszkie­
wicz, szef sitabu p*łk. Kessler i gen. La- 
m ezer, komendant Małopolskiej armji ocho­
tniczej pułk. Mąezyński, członkowie misji 
koalicyjnej, korpus oficerski wszystkich for­
macji wojskowych, lotnicy i tłumy publi­
czności.. Modły w kaplicy odprawił Najpriew. 
ks. A i ' y t  Bilcjewski. Zwłoki eksportował 
*>& miejsce wiecznego spoczynku infułat ks. 
Z>jehowski przy asyście duchowieństwa i 
kleru. Trumnę złożone na aparacie lotniczym, 
w rydwsn ż>łobny przemienionym i zaprzę­
żonym w trzy pary koni. Gdy pochód żało­
bny przekuwał się zwolaa przez uliee, tłu- 
mwni luazi wypetnioi-emi, na przestworzu 
warczał żałośnie aparat lotniczy, towarzy­
sząc orszakowi aż do mogiły.

W pożegnalnej mowie nad grobem ka­
pitan B ic w imieniu t  fi rerów i żołnierzy 
podniósł zalety żołnierskie ś. p. Bastyra i 
jego bohaterstwa w okrosie obrony Lwowa.

— Zgon b o h a te ra . Ranny ped Stani- 
sławezykiem, zmarł dnia 8 b, m. w tutejszym 
szpitale Alfred Mehoffer, ułan ochotnik od­
działu imienia ks. Poniatowskiego, bratanek 
rektor * Akademji sztuk pięknych w Krako­
wie. Pogrzeb odbędzie się dziś (wtorek 10 
sierpnia) o 5 po południu — Cześć pamięci 
b o h a t m!

t  P io t r  B arańsk i, r&dea Namiestni­
ctwa zmaił wczoraj we Lwowie w 46 roku 
życia,

Odszedł znowu jeden z tych ciehyeh 
pracowników, którzy wiele z siebie dając, tak 
mało w zamian dla siebie żądają, jeden z 
tyeh, co to nie szukając uznania, osły zasób 
swej wiedzy, wysokia poczucie obowiązku, 
n iam ordaw acą pracę wkładają w obrany za­
wód, stają się dla otoezenia wzorem praco­
witości i poświęcenia a dla społeczeństwa 
chlubą.

W ybitnych zdolności, niesłychanej 
wprost pracowitości, gorąco oddany służbie 
administracyjnej kraju, był ś. p. Barański 
wzorem wśród ebywatali; obdarzony przytem 
wieikiemi zaletand strea  i nieskazitelnego 
charakteru, potrafił zjednać sobie prawdziwę 
miłość i powszechny szaaunek.

Przeto wieść o zgonie ś. p. Barańskiego 
szczerym i głębokim żalem przyjęła serca 
szerokiego gron* przyjaciół i znajomych Je­
go, a przedewszystkiem i najboleśniej do­
tknęła liczny zastęp jego kolegów zawodo­
wych, wśród których samych jeno liczył 
przyjaciół, W sercach tych najbliższych pa^



mięć kochanego, zacnego „Piotrusia* nie pręd- 
ko z a g n i e !

Pcgrzeb i, p, Piotra Barańskiego odbę­
dzie *ię we Lwowie, jutro we środę o godzi­
nie 5 popołudniu z domu żałoby przy uliey 
Tarnowskiego 80.

f  D r. Robert. C zajkow ski, długoletni 
adwokat i b j ł y  członek wydziału ł  by adwo- 
kaekiej, zmarł we Lwowie dnia 8 b, m Sp. 
Czajkowski sies*ył się powszechnym szacun­
kiem, nietylko jsko wytrawny prawnik, 1“; z 
tak ie  jako wrswy obywatel. Osierocił żonę 
E<uiJję z FroysuM ell-Chitrów i syna ppor, 
Zygmunta Czajkowskiego, sekretarza Towa­
rzystwa ubezpieczeń ad wypadków.

Pogrzeb odbędzie się dziś, we wtorek, 
o godzinie 5 po południu z domu żałoby 
przy ul. Leona S&pieby 1, 5 a, na cmentarz 
Łyczakowski.

— K onfiskaty. Wczorajsza Gasita 
Wieczorna uległ* kcnflskscie za depesze p t. 
„Kamieniew wskutek porozumienia z Hythe 
proponuje dsipsięcicdniawe zawieszenie bro­
ni*. miana sfieie za całą depeszę z Moraw­
skiej Ostrawy. W Wieku Nstcym  skonfisko 
wano w depeszy p. t,: „CzynaB pomoc Aa 
glji dla Polski* cyfrę $o słowie „wylądowało*.

Hromadska Dumka Nr. 185 z 11 sier­
pnia 1220 została skonfiskowana z» artykuł 
wstępny t :dii ii za artykoł na stronie dru *«ej 
p, t. „Ukraiński partii* i „Uhoda z Polaz- 
czeju*. \

— A g ita to r bo lszew ick i. Czytamy w
11. K ur Codę.: Władze graniczne przyUzy- 
mały 48 latnirgo Franciszka Kronfficka, który 
się podał jako Czech. Po odstawieniu go do 
Krakowa, władze śledcze ku awsmu zdziwie­
niu rozpoznały w mm wszechświatowej sła­
wy kasiarza-włamywacza, lazwiskiem Stani­
sław Doazyński, fetory od szeregu lat popeł 
n ił kilkanaście w łam iń do b«»ków i insty- 
tucyj, Ton blondyn o rudym aaroście, wspa­
niale zbudowany, dla którego kilka lat temu 
połamać żelazne prycze było istną ztbawką 
opadł dziś na siłach. Widać po nim prze­
szłość wielu lat więziona,

DsiszyńBki w r. 1907 włamuje się do 
Banku Miłosierdzia w Krakowie, rabujsc pa 
p lerj wartościowe i 1800 koron gotówki. W 
tym te roku włamuje się do baaku E ben- 
scbiHza w Krakowie, gdziy rabuje 4C0 losów 
francuskich i cumę tak w ielką, że Eeiben- 
schntz, nte mogąc wypłacić aweich winny- 
cieii, bankrutuje i ucieka do Ameryki. W r. 
1908 okrada bankiera w Opawie, Ignacego 
Gzacskę na większą sums pieniędzy. Uwię­
ziony w Wiśniczu, wywołuje bu»t więisiów, 
za co zostaje iwiernowa ly Od kilku lat prze­
bywał na Krymie. Ob*nie był podejrzany o 
szerzenie propagandy bolszewickiej w Łodzi. 
Przeczuwszy co się święci, zbiec próbował 
zagranicę, co m a się jednak nie udsfo.

— P ię k n y  p rzy k ład . Do Ministerstwa 
Sp aw- Wojskowych i Generalnego Inspekto­
ratu Armii ochotniczej siadcbodsą w zwię­
kszonej liczbie listy od młodzieńców, nialc- 
dwie dzieci, z błaganiem, aby dozwolono im 
wstąpić do sreregów, Niemniej licznie r,gła 
Bzają' się i starcy, którzy w służbie Ojczyzny 
widzą świetlany ideał życia i mimo lat po­
deszłych a mł >4z eńczym h irtam  rwą s ę sa  
front. Ta gotowość bojowa prawych obywa­
teli świadczy o niespożytej mcey polskiej. 
Naprzód podaje lakoniczny swej wzniosłe 
prostocie liat mieszkiń^a wai Czumsk wpow, 
Rypińskim.

„Ja, Jó iff Łysakowski, upraszam Pana 
M inistra o wielką laskę przyjęcia mię do 
Wojska Polskiego. Liczę lat 60 i przykładem 
swoim chcę zachęcić młodych i zawstydzić 
tych zdrowych, którzy lenią się wystąpić w 
obronie zagrożonej Ojczyzny*.

— S k au tk i p e łn ią  s tra ż , Czytam?
w Ziemi Przemyskiej: Od daia 1 b. m. 
na strażnicy yizy uliey Katedralnej oraz mo 
ście drewnianym pełnia s tra t skauta! Wi­
dok maszerujących skantek z k a r b  nami na 
rsmlcnoch wy** ł  duża wrażenie, na ogóle 
publiczność], a n* przemyskich łazikach pię 
tno wstydu, który jednak zdaje się prędko 
minął, gdyż widzi się ich dalej szlifujących 
brudne tnuki ul. Franciszkańskiej.

— T ele fon  bez d ru tu . Z Nau«n tele­
grafują: Rząd ni rm efci polecił przeprowa­
dzić próby i doświadczenia z telefonem bez 
drutu, które cdbyły się pod przewódlictwem 
m inisterstwa poczt i telegrafów. Doświadcze­
nia te  wykazały możliwość dfckłaiaego poro­
zumienia się ic stacji centralnej ze wszyst- 
kiemi stacjami państwa niemieckiego Jest 
nadzieja, że wkrótce będzie można wprowa­
dzić telefon bez drutu dla powszechnego 
użytku.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji),

Wszystko dla frontu : Horwatb Zygmunt 
pozostała reszta po zlikwidowania kasy bra­
ckiej f unijonarjuszy podatkowych we Lwo­
wie 81 Mk.

M i i  i r a c M i n .
Repertuar Teatru m iejskiego.
W śfedę 11 sierpnia o gedz. 7 wiecz. 

.Halka*, opera narodowa w 4 aktach St 
Moniuszki.

W ezwsrtek 12 sierpnia o g. 7 wlecz. 
„Dsmy 3 Huzary*, kontedja w 4 aktach Al. 
hr. Fredry.

W piątek 18 sierpnia o godz 7 w 'et*. 
„Wesoła Wdówkę", operetka w 3 akt*ch, 
Łsbar*.

W sobotę 14 sierpnia o godz, 7 wiecz, 
„Bigoletto", opera w 8 sktech Yerdiego, z 
prologiem Bodiegci.

W siedzielg 15 sierpnia 9 godz, 7 w. 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz histor, 
ludowy w 5 oddziałach A, W, Lasoty.

K om unlknt Teatru m iejsk iego po­
daje dwie sztuki, nad wystawieniem których 
fracuje zespół drsmatu. Okażą się one jako 
nowość i wznowienie w dniach najbliższych. 
Pierwsza z nich „Pomysł p»*ny Franciszki", 
lekka kcmedja w 8 aktach E  G*vouU’a pod 
reżyser ją Kazimierza OkoraJckiego; druga 
„Pas Damazy*, komedja w 4 aktach J. 
Biisiński.ego. Reżyseruje Gustaw Babiński.

Wesoła niefrasobliwość i dowcip ce­
chuje francuska komedję, szczery humor 
polski barwi „Pasa Danmego*. W ystawia­
jąc te kom* d je , pragnie dyrekcja w ssyśl 
żrezeń publiczności i prasy, nie pomijając 
jednakie repertuaru klasycznego, rozjaśnić 
teatr cż wesym promieniem w dniach sm ut­
ku i przygnębienia.

Powrót pp. B asiń sk ich  do Lwo­
wa. Dyrekcja Teatru miejskiego pozyskała 
na sezon bieżący pp. Laosję i Gustawa Ba­
si ńzkieb, Po całorocznym pobycie w Possa­
niu. gdsie dobrze zasłużyli aię oboje wybi­
tną pracą w Teatrze Wielkim, zyskując u s ia ­
nie ogólne i symyatję nieprzeciętną — po­
wrócili państwo Ras’ńscy do Lwowa, któ­
remu nieśli prze? tyle lat ofiarę swego ta­
lentu i ochotę pracy.

Pan Basiński wystąpi po m  pierwszy 
?! czw*rśkowem przedstawieniu „D*m i Hu 
t»rów“, przypominając swą doakonsłą Irea- 
c ę majora, — następnie w „Panu Da 
m u jm * . Reżyserję sztuki oddano w je­
go ręce. __________

— Konkurs n a  pleśń żołnierską.
OUsymaliśmy zawiadomienie ras ępują k  A b; 
dać pskkietru  żołnierzowi aieśń pochodową, 
odpowiad ją«ą pozim ow i ducha, niezbędne­
mu w dzisiejszo] przełomowej chwili, wydz ał 
propśgasdjr Inspek. Gen. Armji Oebołaiciel, 
otrzymawszy za pośrednictwem obywatelskie 
go Komitetu Wykoaawczego Obrony Państwa, 
ofiarowaną na ten cel przez p. J e r  ego So­
snowskiego kwotę 10.000 marek cghsza kon­
kurs na słowa do pieśai pochodowej i na me- 
Jedję przeznaczając 5 000 marek za najlepszy 
tekst pieśni i 5 000 marek za n&ile^szą me­
lodię. Auterowi pezostawia się swonodę wy 
born k-m;iozftora i porozumienia się z nim. 
względnie użycia melodii znanej. O ile n a ­
groda poetycka przypadnie utworowi, napisa­
nemu do melodji zaaeej, ogłoszony będzie 
nowy konkurs nr. melodję nsgrodzonego 
tekstu.

W celu pewniejszego osiągnięcia rezul­
tatu, zwrócono się do najwybitniejszych, za­
mieszkałych w Warsrawie liryków i muzy­
ków sostawizjąc swobodę wzięcia udziałów 
w konkursie innym autorom i kompozytorom. 
Ostateczny term in konkursu dnia 15 sierp­
nia r. b. godz. 12 w połudaie. Bęk^pisy na­
leży nadsyłać pod adresem Oddział H. G I. 
A. O. Bagatela 15 (Konkurs na pieśń żoł- 
nierskę), opatrzoną tem samem godłem, któ­
re będzie umieszczone na kop«rc>e zawierają­
cej imię, nazwisko i adres nade;łającego,

W skład jury konkursowego wchodzą 
pisarze: pp. Ignacy Grabowski, Adam Grzy­
mała • Siedlecki, Jan  Lor-ntowic* Waeł»w 
B gowicz i muzycy: pp. E m ! Młynarski, Ka­
rol Szu-ter i śp-ewak Ig*»cy D?gm. or*z 
szef odłziału II G. I  A. O. pujk Marjan 
Dieastl-Dąbrowa.

Podróż Gen. Delegata
do Podhajec, Brzeżaa j Przem yśla.

(Z) Generalny Delegat Biądu dr. Ga 
łecki udał się wcieraj wczesnym rankiem 
w towarzystwie komendant* policji na Ma- 
łopolskę pułk Hoszowskiego do Podhajec. 
Po przyjęciu i odbyeiu kosforencji z kiero­
wnikiem siarostwa p, Kuliczkowskim, przy­
byli do Gen. Dolegata Bsądu przedstawiciele 
wscystkieb właśz miejscowych: kierownik 
sądu Gąaowski, naczelnik poetty Skopowski, 
kierownik insp. skar. Urban, dyrektor st»i- 
tala dr. Gborubski i komisarz rządowy gmi­
ny Sokolnicki z assesorami, a wreszcie wój­
towie i przedstawił iele gm in okolicznych.

Osobną konferencję odbył Gen. Delegat 
z grer-k-okat, proboszczem ki, Tokarem,

W B r z e ż a n a c h  odbył Gen. Delegat 
konferencję ze starostą Miel ńakim, poczem 
przyjął wszystkich in corpore przybyłych 
przedstawicieli władz miejscowych, a nadto 
ks-ędza Limanowskiego, prezesa sądu Yin- 
cenzn, sast. kom rz. miasta dr. Sebńssfo 
inspektora szkolnego Beichera i dyrektora 
Łopuszańskiego.

W drodze nowrotnej do Lwowa xntny-
m*ł się G»n Dslegat wPrzcm-ślawacn 8 a 
roŁta Zubrzycki przedstawił Gen Delegatowi 
pcrsonal starostwa, poczem nastąpiły konfe­
rencje z pr?edit#wicifil^mi władz i ludności. 
Między innymi przybyli: not. Szeleski, dr. 
8 fhutt, ks. wikary Kow-lski, burm’s tr i Giad- 
kawski i asiesor Cielecki, oraz zsst, m ar­
szałka powiatu Kędzierski.

We wszystkich miejscowościach, które 
Gen. Dalegat Bządu dr. G»łecki odwiedził, 
interesował s ę on przedewszystkiem sprawami 
swiąsfinemi z sytuacją wojskową. W pasie 
pozafrostowym, władze na«ze urzędują nupeł 
nie normalnie, a ludność znajduje opieke i po­
moc w tych ciężkich czasach. Dr. Gałecki 
podkreślił też wobec władzy i przedstawicieli 
ludność, zamiłowanie mieszkańców do po- 
perządku, podniósł zasługi tych, którzy w 
prawdziwie ciężkich warunkach, z głęboką 
wiarą w zwycięstwo i lepszą przyszłość, po­
zostają na posterunkach i spełniają z całą 
ofiarnością swe obowiązki

W szczególności omawiał wreszcie Gen. 
Delegat zarówno z przedstawściohmi władz 
jak i lnditości sprawę poboru i zgłśszania 
się ochotników do szeregów, dalej sprawy 
aprowizikeyjne, wykupna zboże, sanitarne, 
oraz te wazystkie, które związane są z ko- 
nieeznościami wojskowemi,

Nastrój wśród ludności powiatów poza-
frontowych jest bardzo dobry, wszystkich 
cechuje wiara w aiłę i ostitaczne zwycięstwo 
armii polskiej,

4

GOSPODARSTWO I H A R D E ,
G roźna zaraza bydlęca. Do Belgji 

została prz niesiona indyjska dinma, aa^a 
stHjaca trzodę, najaiebezpitezniejsza choroba 
tak ia a  bydła, Zataza ogarnęła około 20 
irzód Belgijski m inistar roiaictw* doniósł u 
tern na piątkowem zgromadzenia Izby.

T w l w s r a m y  F «  T .

^?bezpieczenfe m gterjilne achotników.
W arszaw a. Prezyd »m Bady Miaisuów 

komunikuje: iiaoa M nietrów n* pogiedaemu 
z dm a 9 sierpnia 1929 uchwaliła projekt 
rozporządzenia B. O. P. normujący prawa, 
iikie do pracodawców przysługiwać będą 
m jem aym  pracownikom i ich rodzinom, w 
razie gdy ei pracownicy d«browoinie wstą­
pili do wojska, W myśl tego rozporządzenia
0 hotnik n a ty ih a ia s t po pokazaniu dowodu, 
że wssąpil do wojska, otnym oje erl sraco- 
dawcy jediorasowy zasiłek w wysokości dwa- 
ty go dniowej swojej t>ł*cy, rodzina z?.ś ocho­
tnika zfo żon- z kilku m łotków , otrzymuje 
jsrz-?z cały czsa trwania jego służby wojsko­
wej połowę jego dotychczasowego aposaże».a
1 świadczeń w naturze w terminach tych 
dższyGh, w jakich je pobierał octutaik  oraz 
carkowitą używalność mieszkania służbowego. 
Bezdzietne woay, rodzeństwo i rodzice maj*, 
pobierać Vz cx9 ^  uposażenia, jeżeli byii 
istotnie przez ochotnika utrzymywani, W ra ­
zie śmierć, albo niewoli ochotnika, prawo 
powyższe przysługuje rodzinie jeszcze prze» 
3 miesiące od chwili śmierci albo dos.ania 
się do niewoli ochotnika, W razie orfopu 
dłuższego niż 2 tygodnie, prawo powyższe 
ulega zawieszeniu na czas urlopu, W razie 
dezercji ochotnika, wszelkie uposażenie ustaje,

Niemieccy socjaliści przeciw Polsce.
S a n  n . (Ba^io). Wie* wazystkich pąr-

tji socjalistycznych, który odbył się w lie - 
dzielę w Bochum, zażądał sztych miastowego 
wstrzymania trsnuportów kontrabandy dla 
Polaki i sagrozil w razie niedutrzymsnia 
prsez rząd neutralności, — strajkiem gene­
ralnym.

N&nen. (Radio). W konfarencji psrtji 
socjalistycznych i związków Górniczych reń­
sko weatfolskiego okręgu przemysłowego w 
E- iea nie zspsdła ład aa uenwata co do sta­
nowiska w razie ewentualnego złamali'* neu­
tralności i zajęcie reńsko westfalskiego okrę­
gu pr<ez kozhe ę. Powodem ^raku ucbw ły 
była n ielostatem na obecność potrzebnej licz­
by cżłonków konferencji.

Przejąte radio bolszewickie.
P oznań. Stacja radjotslegraficzna prze- 

ęta radio z Moskwy przaznacz- ne do Kra- 
ssina. Radio to donosi, że odpowiedź sowie; 
tów w sprawie uznania pretensji wierzycieli 
angielskich będzie udzielona w osobnym 
radjotelegraaie, ponieważ warunki dotyczą­
cego porozumienia muszą być przedtem do­
kładnie zbadane,

Rząd łowiecki domaga się, aby mu 
przyałano wprzód dokładny tekst układu,

W dalszym ciągu podnosi radio, że 
mimo c świadczenia rządu angielskiego, An- 
glja popiera ofentywę Wrangls, który ciągle 
atakuje będąc obficie zaopatrzony w mate- 
rjat wojenny dostarczany przez Anglię. Je* 
den z genorałów Wrangla, wzięty do nie­
woli, oświadczył, że gen. W rangsl otrzymu­
je armaty, karabiny i wszelką inną broń n 
pierwsiynt rzędzie od Anglji, a następnie i 
od Francji. Aaglja wielkimi starkami a F ran­
cja mniejszymi wspierają go na morzu.

W odpowiedzi na telegram C rzona 
za^ytnje radjo z Moskwy Anglię, w jaki 
sposób zamierza zadokumentowić, że nis 
wopiera gen. Wrangla. W tej aprawie — 
zauważa radjo moskiewskie — dotąd odpo­
wiedzi nie otrzymaliśmy, natomiast gen. 
Wrangiel otrzymuie pomoc w dalszym cią­
ga. Pod depeszą tą  umieszczony jest pod­
pis Gziczerina,

D zicz germańska hula.
B erlin . Dnia 7 b. m. napadli w Ka­

towicach 8 członkowie bojówki niemiekiej na 
kurjera powiatowego komitetu plebiscytowe­
go w K*towic*ch, niejakiego Wieczorka. Tc- 
w trz jsty li oni Wieczorkowi od samego By­
tomia, skąd kurjer wiózł listy centralnego 
komitetu plebiscytowego. Wieczorek użył w 
swej obronie bacni palnej, na której noszenie 
miał pozwolanie władzy policyjnej i zranił 
jedntgo z arptetników. Na kurjera napadła 
następnie Sicberbeitswehra, która odprowa­
dziła Wieczorka do urzędu policyjnego. Tam 
obito go i od*brano broń oraz torbę z akta­
mi. Dopiero na rozkaz władz koalicyjnych 
psolieja wypuśeiła Wieczraka i wydała mu 
zabrane litsty.

T ra kta t litewske-rosyjtki.
Hanen. (Badio). W sobotę zostsł raty­

fikowany pizez litewtką konstytuantę tra ­
ktat pokojowy, zawarty między Litwą i R o­
sją. B ;s a zaczęła wycofywać swoje woj­
ska z zajętych obszarów Litwy, tudzież z 
Wilna.

Bslszowicy urządzają także Augljl 
ciuciubabką.

P ary ż . (Radjo).' Komunikat z Hythe 
z niedsieli rano podaje, że r*ąd angielski 
nie otrzymał dotąd od sowietów definitywnej 
odpowiedzi na notę. która do nich w ystaią 
została w piątek. Jednakże otrzymane przez 
rząd angielski doniesienia o z*miara«h bol­
szewickich wskazują, że bolszewicy uchylają 
się od zasroponowanego spotkania,

PO Z A M K N IĘ C IU  N U M E R U .
Z frontu Małopolskiego.

(Od korespondenta wojennego Gfoeety Lwo­
wskiej),

*  10 Bierpnia 1920.
(Z). W dniu wosorajsiym gen, Jwasz- 

kiewicz poJczas inspekcyi frontu obecny byt 
w pierwszej linii naszej. W tym ezasie boi- 
ezewicy atakowali odnośny odcinek, Wywią­
zała się walka która zakończyła się zwy­
cięstwem wojsk polskich,

Ogólna sytuacja na froncie małopolskim 
bez zmiany: zupełnie pomyślna,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
Za tf nb ryk t Bodakeya a is b io tu  odpowiodaialnośol:

Zakład dantystyczno-tachnlczny

F R A N C I S Z E K  G L A S 6 A L
L w ó w , S y k s tu s k a  2 .

J .  W . Panu D r. Henrykowi Laudiuowl
Za niezmiernie troskliwą, z prawdziwem po­

święceniem wykonywaną opiekę lekarską, której na­
sza córka zawdzięcza rychły, po ciężkiej operacji, 
powrót do zdrowia, ośmielamy się w tej drodze zło­
żyć z głębi wdzięcznego aeroa B ó g  z a p ł a ć l

S . H aik ow i* .



Cg. I. 664/20 (4), Przeciw Iira«lowi 
Tłffetowi, kupcowi w Krakowie, którege 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okręgowego eyw. w Krako­
wie przez po*ódkę »(Ot. firmę Józef J  L«?in- 
kavf, pozew o 128.419 kor. 77 h, *pn. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została pierwszą 
audjencja na dzień 20 lipca 1920 o godz,
0 rano sali rozpraw Nr. 58. Celem strze­
żenia praw Izraela T»fleta ustanawia się

El dr. Wilhelma S hmidta, adwokata w Kra- 
owie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział I.
Kraków, dnia 1 lipca 1920. (7807 2 — 3)

Prez, 25570 (7877 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, że p. Teofil Daszkiewicz zamiano­
wany re sk ry tem  M inisterstwa sprawiedli­
wości z dnia 9 .zerwca 1920 Nr. 10461/20 
notarjuszem w Skolem złożył dnia 27 lipca 
1920 przysięgę służbową i może urząd swój 
natychmiast objąć.

Lwów, dnia 3 sierpnia 1920.
Prezes sądu apelacyjnego.

O. I. 220/20/1. Przeeiw Pawłowi Tata- 
rzyn, z Mail ow c, którego m ;ej«.c* pobytu 
jest n ieziane, wniesiony z stał do sądu po 
wiatowego w Niżznkowicfcch prrez Dmytra 
Nakon ecznego, z Malhowic, pozsw o uzn n-e 
prawa własności 3/4 częś i pgr. lk. 77 w Mai 
howicach. Na podstawie poawu wyim er ny 
został term in na dzień 27 sie’pm a 1920 r 
o godz, 9 przed pełudniem w b urze Nr. III. 
Celem atrzci-nia praw k u a n d a  ustanawia 
się p. Jana Pipskirgo z Malbowic kurato­
rem, który będ.ie zastępować kuranda w rze 
ezo«ej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie eię nie ogłosi 
lub pełnomocn ka nie ustanowi.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Niinskowice, dnia 4 sierpnia 1920. (7868)

t a t e H & m
L. 13628/IV. (7873)

O g ł o s z e n i e .
Kurs dla kandydatów na lekarzy szkolnych.

W celu przygotowania zespołu lekarzy 
szkolnych dla ezkó, ludowych seminarjów 
nau .zycie lsłi.h  i szkół średnich, urząd*a wy- 
diiaf le »ar0ki Uniwersytetu Jagielloń- iego 
w Krakowie, za inicjatywą Bady szkoln j 
kraj o w j, dw>. miesięczny kurs dla kandyda­
tów i kandydatek na te stanowisk*.

Kur» odbędzie tię  pod kitiownieiwam 
prof. dr. S. Cuchanow sziigo w czaBie od 
15 paidiiernika do 15 grudnia b. r. z na­
stępującym progiamem:

1. Propedeutyka pedjatrji: dcc. dr. W. 
B»jak, 28 gadzin,

2. Ambulatorjum pediatryczne: doc. dr. 
W. Bujak, 20 goizin.

3. Stom atologa szkolna: proi. dr. W. 
L epko*sti, 18 godzin.

4. Okulistyka tzkolną: piof. dr. K. M a­
jewski i doe, dr, T. Kleczkowski, 18 
gcdiin.

5. Otjatrja szkolna, 6 godzin.
6. D erm aologja azkolna: prof. dr. J. Le­

nartowicz, 18 godzin.
7. Ortopeija szkolna: dr. M. Kosiński, 

12 g  dsin.
8. Psychopatologia szkolna: prof. dr. J , 

P  ltz i dr. Borowi cki, 12 go iz:n
9. Walka z gruźlicą: doc. dr, T. Jani- 

izewski, 4 godziny.
10. Alkoholizm i nikotynizm: prof. dr. J. 

Piłtz i dr. S, Borowiecti, 4 godziny.
11. Pomoc dorażia: dr. K. Michejdo, 8 

godzin, ' JM
12. Odżywianie i dietetyka: doc. dr. W, 

Bujak, 6 godzin. v
13. H g jen a  >z«olaa: doc. dr. N. Gieszczy- 

kiewicz, 20 godzin.
14. Higiena aawoku nauczycielskiego: doc, 

dr J . Nowaczyń Jń, 3 godz.
15. Opieka Sfołetz&a: dr. F , Wessely, 10 

godzin.
16. S t» tjstyka: dr: F . Wessely, 4 godz.
17. Wychowanie fizyczne i ha c-rstw o: 

dr M Tokarski i prof. Z, Wyrobek, 
24 godz.

18. Za j s  psycholrgji: dr. M, ZialuL-ki, 
18 gedz.

19. Zarys pedagogiki praktycznej i do­
świadczalnej: dr, J. J .kób i c,

20. Org-niz*ci» pracy l e a r z a  szkolnego: 
dcc. dr. W. Bujak 4 gedz.

Wykłady, zajęcia prakt c»ne, wycieczki
do szkół i zakładów opiekuńczych i t. p. będą 
odbywać się w godzinach przed i po polu 
dniowych.

Od lekarzy (rek) którzy (re) zechcą 
wziąć udział w kursie wymaga się:

1. Obywatelstwa polskiego. 2. Doktoratu 
wszech nauk lekarskich, uprawniającego do 
sraktyki lekarskiej. 4. Świadectwa zdrowia, 
wystawionego przez lekarta urzędowego. 5, 
Mieyrzekroczonego 35 roku ircia .

Obowiązkiem przyjętych na kurs będzie 
ucręsiczać regularnie na ur zd i oue  dla nich 
wykłady i ć--i zenia prakt-cz*e i złożyć ko!- 
lokwia z pnedm io ów, które n ;e będą wy­
kładane praktycznie (wyliczonych pod 13 
15 17, 18, 19 i 20) p. zed k ni eją egzami­
nacyjną wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, poczem otrzymają świadectwa 
ukończenia kursu.

Celem ułatwienia lekarzom (kom) udzH u 
w kursie, Bada szkolna krajowa udzieli przy­
jętym na kurs d j  t  dziennych (60 Mk.j 
i pokryje im koszta podróży.

Podanie o przyjęcie na kurs należy 
wnos’ć z srezegółowem currieul m yitae, do 
dnia 10 wiz śnta b, r. do Bad? szkolnej 
krajowej (Departament IV.) we Lwuwie, ul 
Karmelicka 4.

Bada szkolna krajowa,
Lwów, dnia 20 lipca 1920.

L i c y t a c y e .
E. III. 168/18. Edy'it licytaey:ny. J a  

wniosek strony egk k*uj*ccj Amalji Mode- 
rowej odbędzie się dnia 6 paźduern ka 1920 
o godz. 10 przed południem w biurze r d- 
d»iai III, na zasadzie obecnie zatwie dw iych  
wsrunków licytacja realności księga grun­
towa dla II. dz. gm, m. Lwowa whl. 415 
oznaczenie realności: pod lk. 469 2/4 przy 
ul. Szyisalnej I. orj, 39 składa się: z «ar 
celi budowlanej o «»w. 340 m kw,, d mu 
dwupsątowego, Wartość szacunkowa 144 808 
Marek 30 fen, Najniższa oferta 7 '..404 Mk. 
15 fen. Do realności whl. 415 ka. gr. dla 
II  dz. m. Lwowa n tle ią  następujące przy­
należności: muszle żelam s, hydrant, kociołek 
blaszany, dzwonek, kratka i inne opisane 
bbżej w protok le ocenienia oszacowane na 
2 358 mar k 30 fen. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż me nastąpi.

Sąd powiatowy, S. I. Oddz. III. 
Lwów, dnia 16 lipca 1920. (7853 2 - 3 )

W y r o k i  p r a s o w e .
Pr. 159/20 (7844)

W Imieniu Bzeciypcspońtej Polskiej 1
Sąd okręgowy kam y we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadska Dumka“ 
Nr. 180 z dnts 5 sierpnia 1920 w artykułach 
p. t,: 1, „Polskyj urjad na nowij d»rosi“ 
w ustępaeh a) między słowami „domahaty 
sja wid polskich" a słowami „właatyj po 
sianowLaja", b) od słów „je perekonzni, 
ssczo Polzky" do słów „dobroi woli", c) od 
słów „z druhoho boku“ do iłów „suproty 
Uitraiiiciw, 2, „Dwi m iry“ w całości (* ty- 
tułeńi) zawiera znamiona ad 1. zbrodni z § 65 
a) i występku z § 302 u. k. ad 2. występku 
z § 300 u. k. uznał dokonaną w dnia 4 
sierpnia 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 4 sierpnia 1920, (7844)

Firm . 98/19/Stow. IV, 206. Wpis sto­
warzyszenia. Siedzibastowarzystei a: Gorlice, 
Brzan enie firmy: Polski przemysł naftowy 
w Gorliach. Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogran czoną odpowiedzialnością. Golem i 
przedmiotem Stowarz sienią jest poaniesi nie 
zarobku swych ezł nków przez prowadzanie 
na wspólny rachunek przedsiębiorstwa go.- 
nicto naftowego a w tym celu nabywania te* 
rena w do eksploatacji ropy i innych meza- 
strzcionytsh minerałów, zakładanie i prowa­
dzenie na tychże terenach kopalń nafty, po­

zbywania i przerabiania uzyskanych w ten 
sptsób lub w tym celu nabytych produktów 
bitumicznych, zakładanie potrzebnych do te­
go fabryk i urządzeń, nabywanie udńałó* 
w innych naftowych przedsiębiorstwach oraz 
zakładanie i prowadzenie potrzebnych pr.ed- 
siei or«tw transportowych. Statut z 20 maja 
1919. Udzi ił wynosi 500 K. Każdy członek 
odpowiada swoim ud* ałem i dalszą k*otą 
równającą się wysokość deklarowany hudz *- 
łów Ogłoszenia następują przez p semne za 
wiadomienie ezł. nkow. Ż»»ząd składa «ię z 3 
członków. GJonkami zarządu są: Wiktor 
Gsadek, Karol Krysakowski. Wybór zastępcy 
odłożono do następnego walnego z g r o m i e ­
nia. Podpis firm* : Brzmienia firmy sod isy- 
wać będą wsrólaie dwaj członk«wie Dy 
rekcji w ten sposób, że pod napisem lub pie 
częcią brzmienie firmy zawierającą umieszczą 
własno jczne swe podpisy,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, dnia 6 wi eśnia 1919, (1041)

Firm . 102/19/Stow. IV, 2*4. Wp s sto 
warz szenia, Sedziba stowaizyszenia: Jodło­
wa. Br^mi^n efirmy: T«w*rz stw* sp .-żywize 
„K. Rsua»“ w Jodłowej. Stowarzyszenie zare 
lestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Celem stowarzyszenia jest nabywanie wszel­
kich artykułów spuiywc ych i sprzedaż tych- 
*e estonkom T *ari st«.a. S tatu t: z dnia 
21 lipca 1919. Udział wynosi 50 K. Każdy 
członek odpowiada swoim udziałem i d*u 
krotną kwoią udziału, Ogłoszenia następują 
przez afiszowan e w lokalu Towarzystwa Za- 
n ą d  składa się i  5 członków, Giłonkami za­
rządu s ą : Jakób S huss, Moses M*brer, Chiel 
L hrbaupt, Isra^l Suegl4z, Samuel Feigen- 
b»um. Podpis firmy: Bnm ienie firmy pod­
pisywać będą wspólnie dwaj członkowie Dy 
rek«ji w ten sposób, że pod nazwą stówa 
n ysien ia  umieazcią własnoręcznie swe pod­
pisy.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 6 września 1919 (1040;

Firm . 67/19. Stow. IV. 114, Wpis sto­
warzyszenia. Do re jrst u stowarzyszeń wp - 
s&no dnia 10 czerwca 1919. Brzmienie fir­
my : Smółka wytwórczo handlowa „W isi.ka*. 
s tow am sien ie  zarejestrowane z ''graniczoną 
poręką w Jaśle, Celem stowarzyszenia test: 
a) ochrona interesów mataijalnyeh członków 
stowurzyssenia; b) wytwarzanie, nabywa de 
i zbyt wszelkich artykułów wchodzących w 
zakres fabrykac i papierowych torb i innych 
artykułów pap erowyeh, drukowanie etykiet, 
nalepek afiszów i wogóle prowadienie wszy t  
kich czynności w zakres drukarstwa wcho­
dzący; c) przedstawianie władzom m hr^d j 
nym odpowiednie uza»ad*iouyth nsemjrja- 
łów dotyczących spraw stowarzyszenia; d) 
uzyskanie specjalnych u g . zniżek, udogo 
dnteń ekonomicznych stowarzyszenia i j«go 
esłonkó»; ej c»»s trw ania stowarzyszęaia jest 
nie-graniczony. Udział wynosi 50 kor. z po 
trómą odpowiedzialnością. Dyrezcja s t>da 
się a 3 członków mianowicie: Józef Kukul 
ski, Józef Guzik i Salamon Bluth, wszys y 
z Jasł» Podpisuje stowarzyszenie 2 człon 
ków dyrekcji umieszcza,ąc podpis pod pie­
częcią stowarzyszenia. Wsselkie ojtł?»ZrU a 
pcchodząse od stowarzyszenia odbywają się 
przez obwieszczenie w lokalu stowarzyszę! m, 
Statut z dnia 29 maja 1919.

Są-i okręgowy, Oddział IV.
Jtsło , dnia 7 ezerwca 1919, (1028)

Firm . 1196/19 Odd. A, IH. 75. Wpfs 
do rejestru haudiow*-g.i firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddz. C wciągnięt > co nastęm ie: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
H. B pp -r i Sza spotsa komandytowa. Przed­
miot przedsiębiorstwa: wezelkio czynności i 
transakeja bankierskie i gnidowe ara t wogóle 
handlowe Forma spó k i : Spółka komanty- 
towa na zasadzie kontraktu Spółsi z dnia 
23 października 1919 od dnia wpisu. S-ó*- 
nicy ozobiś ie odpowiedzialni: 8^ólni-y ja- 

m  firmy H. B p p e r i S z a  względnie siółka 
jawna H. Bipper i Ska, C:as trwania sp łki: 
Spółkę zawarto na 5 lat ztem . łe  może b jć  
przędz**.na na dalsze 5 lat, Podpis firmy: 
W84JE y ja rn i  spórnicy firmy H. Bieper i 
Ska, iż pnd wypisanem mamieniem firmy
H. Bipper i Ska >półka kem: niytowa, dwu 
B a n itó w  kolektywnie nazwisk* swe podpi­
sze: Wiktor Wawreczko Adolf H abir, Hugo 
Bpp i r ,  Dzień w pisu: 26 października 1 9 19.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 24 październik* 1919. (744)

Firm . 175/19 Stow, IV 143 Wpis Sto­
warzyszenia. Wpisano do rejestru stow»rz>- 
azeń dnia 13 września 1919. Siedziba sto 
war-yas«nia: Oświęt-im. Brzmienie fi .my: 
^Spółka spożywcza w Oświęcimiu sto warzy*

8zem> zarejestrownne z ograniczoną o^ -owie- 
dzial«< L«ą. Prtedm  ot w eistęisiorstw a: Pod- 
nie-ieaie dobn bytu swych członków przez 
zaknpno, m»g*zvnowaM6 oraz sprzed-i to ­
warów spożywczych artykułów d DL»we?o i 
gospodarczego zapotrz-bo^aii*  produktów 
rolnych i wyrobów przemy słowycb. Umuwa 
stow m yszenis (st*tu‘) z duiz 22 czeiwca 
1919 r. Udzizł wynosi 50 kor. i jest płatny 
prsy wstąpieniu. K*idy członek i dpuwiada 
swoim uóz ałem i ieinokrotną kwotą udziału. 
Ogł«B<e*i» następują przez rozhpioaie »fis-ów 
w siedzibie stowarzyszenia i pub kac ę je ­
dnym z dzienników krakowski, h. Zarząd (dy- 
rekc a) składa s<ę z 5 czł eków. Członkami 
zarządu są: dr M iery y G !do |rg  adw kat, 
D»wid G lis te in , H-noc-b He^i-nberg, M >*es 
Koral auser i Lecpo d W isehn'. er kupcy, 
wszyscy w Oświeciaii . Uprawniony do za­
stępstwa stowarzyszenia jest dyrek- ja, Pod? s 
firmy usk>,tec»nia się w -ten sposób; że pod 
nazwą stowarzyszenia umieszczają swój pod­
pis dwaj członkowie dyrekci,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U.
Wadowice, dnia 18 września 1919, {9U )

Firm . 89/19 Stow, I I  377, Wpie firmy 
stowarzyszenia zarobkowego ^gospodarczego, 
Wpisano do re ;estrn stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Si- dz ba stowarzysze­
ni*: Ztoeiow. Brzmienie firmy: Ko*sum ro ­
botniczy , Solidarność" w Zło zowie stowa­
rzyszenie zarejestrowano z ograniczoną po- 
ręką. D n a  statutu: Złoci ów, 8 grtdnia 
1919 r. Przedmiot przedsiębiorstwa: dostar­
czanie członkom drogą cząstkowej sprzedaży 
wszelkich artyaułów s^otrwcaycb, użytko­
wych nabytych bu townie lub wytworzonych 
we własnym zarządz ę. Czas trw ania: nie­
oznaczony. Dyrekcja: wybrana na jeden rok, 
Mechal B gner, Izrael Diamand i Moses 
Kaiser, kojcy w Złjczowie, a sastcpcami dy­
rektorów: Abiaham Perim tier i D. wid Ma- 
lis, kupcy w Złoczowie, ho lp is firmy: Pod 
firmą stowar*y?.enia f ( ip aa;ą z e dwaj dy­
rektorowie lub jeden dyrektor i jeden za­
stępca. Ogłosieaia będą wychodziły pi d firmą 
st w>rsycxenii z podpisem dwu członków za­
rządu, a w dzienniku pnez Badc n td .o rc ią  
podanego do wiadomości członl w i pne* 
^iiemue ogłoszę iie wy w eszone w lokalu sto- 
warzys eni*. Ud* ały członków: *0 koion 
(eiterd-ieści koron , Od «owied*ialneść do 
dwuk'Otnej wysokości deklarowanego udziału. 
Data wpisu: 31 grudnia 1919.

Sąd okręgowy j&ko handl,, Oddział U.
Złoczów, data 31 grudnia 1919. (934)

Firm . 79/19 Stow, II. 373. Wf is firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i g spodai czego. 
Wpisano do re estru atowa z >ei ń  zarobko­
wy-h i gospoda:czych. Siedziba stowarzysze­
nia:  Z ł.esów. Brzmienie fi.my: „Żydowski 
k .(.sum robetniciy „Samopomoc" stow. z&r, 
z ogr. poręt-ą", Data sta tu tu : Złoczew, 14 u- 
Btop*da 1919 r. Prs-dm iot prztdsiębi rstwa: 
S ólue nabyw»n e środków irw noś-i, odzieży, 
artykułów gospodarczych d ogąi»ki)j a spo- 
rządsen a lub prse ouiema i odsprzedaż ich. 
ctłunkom stówa-zysz n  a. Cza* trw ania nie 
je«t ozua sony. D yttkcj’: członkami zarządu 
na rok wybrani, Joset Wugir n, N»t*n Scss- 
man i Osjas* F.iedm&a, supcy w Z oczowie, 
a zastępcami: Szymon Margalies i Salon n 
Holz, kupcy w Złocz Wie, Podpis firmy: Pod 
firmą kł*tią swe prd  iły  pisewodaiciący i 
jeden z członków dyrekcji. Ogłosi nia zawia­
domienia tędą o jłs a t ne w gazdtach lokal­
nych lub listownie do poszczególnych c*łon- 
rów. Udziały eiłonkóu: 20 koron (dwads e- 
ś -a  koron). Odpowit dz alność: pon*d udział 
jtszcie dal«zą kwotą 50 koroa (pięćdziesiąt 
koron). Data wpisu: 31 gr.:duia 1919,

Sąd okręgowy jako hanuiowr, O. II.
Złoczów, dnia 31 grudnia 1919. (927)

Firm  85/19 Stow, II. 369. Wpis fi rny 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wy h i gospodarczych: Siedziba st w zrusze­
n ia: Busk. Brzmienie firmy: Związek ekono- 
miciny pracowników j*ń«twowych stow, zar. 
z ogr. por. w Busku. Data st tu to : Busk, 
14 listopada 1919. J riedm  ct przedsiębior­
stwa:  dostarczanie cił-jnn m wezelki- h arty­
kułów żywności, ubrasia i potrzebnych w go­
spodarstwie za zapłatą. Ozas trw»nia: nie­
ograniczony, Dyrekcja: Auto*i Masełko na­
uczyciel ludowy, Józef SankowsKi zarządca 
podatkowy i Salo S -warz geome r* ewid n- 
c-jny w Busku jako dyr-ktor wie, a zastępcy 
Tomasz Pospiszil oficjał sąd wy i Lud* ka 
Mo sirg  nauczycielka w Busku. Pod is fir­
my: Pod na»w* Zmązku umie5icza:ą Bwój 
podp s : dwaj a ł uaosrie dyre*-: js lub jeden 
d> ektor i jeden lastę  c*. Owłosienia: pi­
semne zawiadomienia c łom ów i og’ s en,e 
w dzienniku („Kurjer Lwowski"). Udziały



członków (100) sto koron. Odpowiedzialność:

J‘eszcz“ kwotą równającą się wysokości de- 
:I«rowau7ch adzizłów. Data wpisu: 17 gru­

dnia 1919.

Sąd okręgowy jako bandlowy, Oddział II,
Złoczów, dnia 17 grudnia 1919. (925)

Firm . 67/19 OMf, G, I, 2 Zmiany 
i dodatki adaoszące się do wpisanych ja t 
w rejestrze handlowy® firm kupców poje­
dynczych i spółek. Do re jest.u  Oddział O, 
wpisaao eo nasteauje: Bied.ba firmy: Brody 
(Stare Brody), Brzmienie f irn y : Pbrwsz* 
brodzka radnerja f^i rytusi  fabryka rumu 
i likierów Braci Kapelusz-Kosseekich s ogr. 
odp. Zakład główny w Brodach, filjnlny: 
Za;e3ieaśe obok Lirowa. Prokurę udzieloną 
Karolowi Beiis wykreśla się, bo ustąpił se 
służby. D .ień wpisu: 31 1919 r.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Złoezów, deia 31 grudaia 1919. (926)

Firm , 788/19. Wpis stow arzyszam  
z ograniczoną odpowiedzialnością, Wpisaao 
do rejestru dnia 23 listopada 1919 r, Sie 
dziba firmy: Bzeszó w. B z a a i n . e  fi a y :  Lu 
dowa spółka spożywcza „Spójnia" w Kies so­
wie stow. zar. z ogrsn. por. Dat*- statutu: 
Bzeszów, daia 6 listopada 1919 r. Przedmi.it 
przedsiębiorstwa, względnie cel stowarzysze­
n ia : Podniesienie dobrobytu swoich ciłoa- 
ków, przez popieracie ieh interesów 
darczyuh, w a c z  góluośei przez ułatwienie 
im nabycia wszelkiego rodzaju artykułów 
spożywczych, odzieży, obuwia, tawarow do- 
mowago i gospodarskiego anotrz«bo*anir, 
produktów rolnsj i przemysłowej wytwór 
czośei Dyrekcja składa się : z tezach dyre­
ktorów, a mianowicie, kierującego dyrek ora 
p. Fizyka Wdchselbauma, zastępcy kierują­
cego dyrektora Józsfa Banks i trzeciego dy­
rektora Izaaka Hausmanna, wszyscy w Bze 
szowie, or iz jednego zastppcy dyrektora Joa- 
chiela Mtiliera w Rzeszowie. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będą dwaj ezłon- 
kewie dyrekcji w ten sposób, że pod nazwą 
spółki kładzie swój podpis dyrektor kieru­
jący, względnie tegoż zastfpea, oraz jeszcze 
jeden dyrektor. Ogłoszenia następ iją ztpo 
mocą afiszów jednorazowo ogłoszonych w lo­
kalu 60Ó kr w Bzeszowie, Odział członków: 
ustanawia się na 50 kor. Odpowiedzialność 
członków spółk i: jest ograniczoną, t, j. każdy 
członek odpowiada w wypadku konkursu, lub 
likwidacji spółki za tejże zobowiązania ie- 

s dynie swoimi ndziałaai nadto jaszcze kwota 
dalszą, równającą się jednokrotnej wysokość 
jego udzirłów.

S ą l okręgowy, Oddział V.
B zeisó f, dnia 15 listopada 1919, (918)

Firm . 1300/19 Stow. III, 7, Zmiany 
i dodatki do wpisanych joż firm stowarzy­
szeń, Wpisano w reje trze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarnych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Strzelce Wielkie. Brzmienie firmy: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Strzelcach 
Wielk eh stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką. 1. Członek zarządu wy­
stąp ił; Marcin K*rannra zastępca przełożo­
nego zarządu 2. Członkiem zarządu wybrany: 
Zbit gieł Wojeieeb, rolnik x  Strzelcach Wiel- 
kido, zastępcą przełożonego zarządu. Data 
wyisu: 20 lis^padla 1919.

Sąd okręgowy jako łund'ow y, Oddział II.
Kraków, dnia 19 listopada 1919. (906)

F , /m . 697/19/Bg. A. II. 200, Wpis fir 
my pojedydziej. Do rejestru wpisano dnia 20 
września 1919 Siedziba firmy: Lwów, K»i- 
miersoiłska 1, 41, Brzmi-nie fhmy:  „Wclf 
Bothenbarg^ handel skór, gotowego obuwia 
i przjborów szewskich". Przedmiot prz^dsię- 
b ion tw u: Jak w bnm ieniu firmy. Posiadacz: 
Wolf^Rotht absry. Podpi? firmy. Podpis firmy 
nastąpi w t?n sposób, że pod brzmieniem 
firmy położy swój własnoręczny podpis Wolf 
B^thenbarg,
l Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IY.

Lwów, dnia 19 września 1919, (976)

Firsa. 739/Bg A II. 135 Zmiany doty­
czące fi. n y  ju t wpisanej. Dnia 8 paździor 
nika 1919 przy firmie: brzmienie: Dom ban 
dlowy, przemysłowy i komisyjny Adolf He 
gedtls i S ta, Siedziba Lwów, Wpisano w re 
jestrze następujące zmiany: Jawny epólnik 
Adolf F eith  wystąpił ze syółki,

Sąd okręgowy jako handlowy, O^d*. IV.
Lwów, d. 2 października 1919. (980)

Firm . 133/fig. B. 1 .143. Zmiany doty­
czące firmy iuż wp!s*nej. D d a  81 stycznia 
1920 przy firmie: Brzwiezie: Borysław. To­
warzystwa akc. dla przemysłu wosku zie­
mnego i oieja skalnego, filja we Lwowie, po 
niemiecku Borysław aktien Gcsłlis^baft ftlr 
E rdw achst und P etrtleuw  lafluetrie filiale 
Ltm bsrg. Siedziba Wiedeń, zakład filsalny 
we Lwowił, wpisano w rejestrze następują­
ce im iay , P rokirg  udzielono Władysławowi

Hermanowi Fiebertowi we Lwowie Sanator­
ska 7,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,
Lwów, dnia 30 stycznia 1919, (1007)

E  rm, lC90/Rg. B, I. 143. Wpis do 
rejeztra handlowego firmy spółkowej. Do re ­
jestru firm spółkowych wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Wiedeń, zakład filjal- 
ny we Lwowie. Brzmienie firmy: „Bory­
sław" T.?w. akc. dla przemysłu woeku zie­
mnego i oleju skalnego filja we Lwowie; 
po niemiecku: „Borysław" A«tiei-Geselacbift 
ftlr Erdwashe u a l  Petroleum Industrie, F i- 
liile  Len.berg, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wydobywanie, usslaeh -taiaaiw i spieaiężesie 
wosku ziemnego, nafty i pokrewnych produ­
któw, w szczególności minerałów wywiezio­
nych w ustawie z 11 maja 1864 1. 71 dz. 
p, j .  oraz z&kupno, dzierżawienie albo inne­
go rodzaju nabycia i eksploatowania nadają­
cych się do t-go dóbr, nieruchomości, upra­
wnień górniczych 1 im aw aień do wydoby­
wania nafty, włącznie z połączonym z tego 
rodzaju nieruchomościami gospodarstwem 
leśnem i rolaiczem, następnie ur ądseaiets 
i prowalzeniem rurociągów dla transportu 
nafty na własny i obcy rachunek, jaketeż 
składem fabrycznym i inaemi zakładami dla 
eksploatacji wosku ziemnego, nafty i pokre­
wnych produktów, dalej kajno albo urządza­
nie i prowadzan e toyniami worku ziemnego 
i rafinerii dla wosku ziemnego i nafty, w 
k ńcu fabryk berezyny albo itsnych przemy­
słowych zakładów przczaaczoiych dla u*zla- 
•hztnieaia i przerabiania wosku ziemnego 
w ;gl(d tie  nafty, Czas trwania spółki jest 
czasem nieograniczony. Forma spółki: Sta- 
łut zatwierdzony reskryptem b. austr. Min. 
spraw wewnętrznych z 16 czerwca 1899 
i. 19 817 zmieniony w §§ 5 i 6 uchwałami 
walnego zgromadzenia z 14 grudnia 1917 i 
23 lipca 1918 zmiana zatwierdzona reskry­
ptem niem.-austr. urzędu państwowego dla 
spraw wewn. z 20 lutsćo 1919 1 55 610/1818. 
Kapitał zakładowy: 5/000,000 kor. ro tło ż>- 
ay th  na 12 500 akcji pełno wpłaconych go­
tówką, opiewających na okazishlz, a mołe 
być uchwałą walnego zgromadzenia sa ze 
zwołaniem Rządu podwyższony do kwoty 
6,900.000 kor. w wymienionej walacie, Do 
zastępstwa jest uprawniana re i#  zawiadow­
ca składająca się najmniej z czterech maj - 
wyżaj z dziewięeiu człiKków wybieranynh 
przes walae zebranie nu przeciąg lat trzech. 
Osłonkami rady zawiadowezej są: Arpad 
Gsonka, Maurycy August Kernftld, August 
B*th ju*., wasyscy we Wiedniu, Dawid Har- 
tensteia w Birysławiu (csnaowo we Wiedniu) 
Fryderyk Wageasaen i Wilhelm Wwllnsr, 
obydwaj w Wiedniu Pudsis f i rmy: następu­
je ze skutkiem prawnym w ten sposób, że 
pod wydrukowaną aj-o wyp-sasą firmą Spół­
ki albo dwaj członkowie rady sawiadowesej, 
alba też dwaj dyrektorowie lub jeden ctło 
ask r?dy zawiadowesej i je ten dyrektor, 1̂ 
bo jedea człsnek rady zawiadtwczej lub je ­
den urzędnik opatrzony w prokurę, a miano­
wicie dyrektorowie i urzędnicy z dodatkiem:, 
par prokura (p. p.) własnoręcznie p«dpisy 
sweje umieszczą. P rokurrysta: G # 'tfr;<-d Kar- 
des w B rysławiu pesiada prokurę kolekty­
wną Ogloizenis nastęują przez umieszetenie 
w Gazecie urzędowej p/zsr, radę zawiadowszą. 
Dzień wpisu: 24 grudaia 1919.

^ąd okręgowy jsko handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 23 grudni* 1919, (971)

Firm . 165. Stow. II. 1758. Wpis 
firmy stowarzyszenia z*robkow«go i gospo­
darczego. Wpisano do rajrstrn  Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarcsyefc: Siedziba Sto­
warzyszenia: Tarnów. Brzmienie f i rmy: Saół 
ka spożywcza i bszar rękcdzielnifiso-przemy- 
słowy w Tarnowie, Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniezoi ą tdpowiedziainością. 
Data statutu: Taraów, dnia 24 czerwca 1919, 
Brsmiesie przedsiębiorstwa: Oclem spółki 
jest dostarczenie członkom spółki artykułów 
spożywczych i artykułów domowego użytku, 
ja^atsi matarjałóiw do wykonywaniar goto­
wych robót po przestępnych cennch propa- 
gaw&nio idei korporatyry społecznej, wytwa­
rzania w miarę rozwoju spółki wyrobów i 
przyjmowanie gotowych wyrobów od po 
szczególnych członków celem dalsze1 sprze 
d t i /  na rachunek spółki a&bywaiie i od­
sprzedaż towarów, aurowców i gotowych wy­
robów w zakres rgkod»ielnkzy wchodzących, 
Dyre>eja składa się z 3 członków dyrekto­
rów i jednego zastępcy. Oiłonkami dyrecji 
zostali wybrani Miebsł Wrochniak, 'Gustzw 
Jarm irki, Franciszek Woliński stewcy; za­
stępcą Antoni Musiał majster kominiarski 
wstys?y z Tarnowa. F 'rm ę spółki z odpisują 
pod atampilją dwaj dyrektorzy ewentualnie 
ich zaatępey, Ogłoszenia za strony spółiii 
aa.itępują p u sz  prsybibie na tablicy w Jo 
kalu spółki i przez ogłosżenia w jednym z 
dzienników krajowych polskich Odzisły 
człenków wynoszą po 50 koron. Odpowie- 
dzitlneść: Członek spśłki jest zobowiązany 
odpowiadać za zobowiązania spółki nietylko 
deklarowanymi udziałami ale n&dtp dalszą

kwotą do wysokości 10 krotnego udziału.
Gąd okręgowy jako haudl., Oddział IV.

Lwów, dnia 31 sierpnia 1920, (1011)

Firm . 743/Stow. VI. 218. Wpi« sto­
warzyszenia, Do rejestru stowarzyszeń w c5i- 
sago dnia 6 pyźłziersika 1919. Siedziba sto­
warzyszenia: Lubicza K rólołwkt (pow. są 
iowy Bawa Buska) Brzmienie f i rmy: „Kon- 
sum rękodzielniczy „Praca" w Lubyczy Kró 
lew8kiej“. Stowarzyszenie sa"ej> :stro jne s 
ograniczoną odpowted^alurśiią. Przedmiot 
Si,o** arzysseuis nabywacie i d o s tz rm a ie  a r ­
tykułów gospodarstwa domowego i środków 
spożywczych w dobrij  jakości po tanich ce- 
na<h wyłącznie ciłonkom i ieh rodzinom po­
zostającym na wyłąctDsm utrzyucaniu c.łon- 
ków. C tis  trwania nie graniczony. Uwowa 
Siowirzyszeaia (statut) z 14 września 1919, 
Udział wynosi 20 koron. Kafdy ciłoaet: od- 
powiad t swoim udziałem i dalszą dwukrotną 
kwotą udziału Ogłoszeni* następują yrses 
przybicie w lokalu Stowarzyszenia, Zarząd 
składa s ij z 5 cił nków Członkami s n n ą 'u  
są: pizassodmez ey : Bubia Fe?er, jnajaier 
szewski w Lubyczy Królewskiej, ztistęp-a 
przewodni zącego: Izaak Schwyrjwalś, maj­
ster szewski, kasye’’: Naftali Hzns, krawiec 
sekretarz: Mendel LisHper, fryzjer i. gospo­
darz: Elias G ttlieb, piekarz, wszrscy w Lu- 
byezy królewakej.  Uprawnieai do zast-p- 
stwa:  Z«rząd Podpis firmy: Brzmienie fir­
my podpływ ać bęaą wszólnie pod wyeiśnię 
tą pieczęcią (brzmienie firmy) przewodniczą­
cy Zarząda lub jego zastępca i jeden cało 
r. 'k zarządu.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddsiał IV.

Lwów, dnia 3 października 1919. (P81)
!

Firm , 104/19, Stow, IV. 200. Wpis Sto 
warzyŁZnnia. Siedziba stowarzyszania: Dukla. 
Brzaaiosie firmy: Obywatelskie Towarzystwo 
s»ożywc?e w Dukli, Stowarzysz-nie zarei * 
ograniczoną odpowiedzialności?. O tleu  Sto­
warzyszania jest zaopatrywanie członków w 
artykuły codziennego użytku, sprowadzanie 
środków żywności, ubiorów, przedmiotów 
potrzebnyeh do gospodarstwa domowego jak 
rów eitż towarów wszelkiego gstaaku a to 
drogą kupna, wytwarzanie lub wyrabiania 
i sprzedawania tychże swoim członkom za 
gotówkę, Statut z daia 19 czerwca 1919 
Udział wynosi 50 kor. Każdy członek odpo­
wiada awoim udziałem i jeszcze daisią kws- 
tą po 50 K za kzidy u<fz ®ł, Ogłoszenia na- 
stępują przez obwieszczenie w lokalu stow* 
r*y*z««is i publiezae afizzowasle, Z»rząd 
składa ai§ z 4 »złonków Gzłonkajni Z i 
riądu są: Obli Lóff lh ilz , Laser Bubie, Hes- 
man Bosenbtrg, Jakób Granfeld. Podpił fir­
m y: Brzmienie firmy podpisywać b ę lą  wspól­
nie dw*j członkowie Zarządu w ten f,posói>, 
że pod nazwą stowarzyszenia umiesresą wła 
snoręczne swe pedp sy,

Sąd okręgswy. O ldsiał IV.
Jasło, dma 6 września 1919, (1098)

Firm , 42/19. Stow. IV, 74. Wpis ato- 
w»rzyszsnia. Do rejestru stowarzyszeń 'opi­
sano dnia 26 maja 1919. Siedziba Stowa­
rzyszenia: Frysztak. B zmienie fi rmy: Ko»- 
sam mieszczański we Fry#*t«ku, towarzysze 
nie zarejestrowane z ograniczoną cd p w ie  
dzialnośc;ą. Cel: Celem atowanyszenia jest 
podniesiecie dobrobytu swoich członków, 
frzez posierRnie ich interesów gospodcrciych 
a to fu tes ułatwienie im nabycia wszelkiego 
rodzaju artykułów snotywozych, odzieży, to 
watów domowego i g spodarc ego sapotr?« 
bow*mia oraz produktów rolnej o unem y- 
sło*ę wytwórczości Statut z daia 26 kwie- 
ta ia  1919. Udział wynosi 10 koron Każdy 
członek odpowiada swoim u d rtłem  i dwu­
krotną kw*tą udziału. Ogł *zeai& n*st*puja 
afiszami w loktlu stownrzyszenis. Zi rztd 
sb łtda się z ^rzreh członków. Ouł: nk*m' za 
rrą^u są: Dr. Eaft’l W aęsem aun, Benzion 
Scoiff JObaskel Getzler. Podpis firmy: Brzmir- 
nf.e firmy psdpisywać będą wspólnie dwai 
członkowie Drrekcji w ten sposób, ie  pod 
nazwą stowarzenia umieszczą swe podpisz,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, dnia 10 maja 1919. (1097)

F ir n  366 Stow, III, 217, Zmiany do­
tyczące firmy już wptssnej. Siedziba sto­
warzyszenia: Lwów. Brzmienie f i rmy: krajo 
wy związek producentów ropy stow. *&rej 
z ogr, poręką. Zm any: Na mocy uchwały 
walnego zgromadzenia członków stowsrzy- 
8zenia z d 27 lutego 1920. notuis sie: 1) 
iikffidpcję tegoż stow anyszeaia, 2) I'krr<ića- 
torem wybrany Lipa Sefcft-smt.ua we Lwo­
wie; zastępcą: Jó srf Przybyłowicz we Lwo­
wie, 8) Firm ę podpisywać nad»l będą pod 
jej brzmieniem z dofiskiam w likwidacji, 
likwidator lub jego zastępca. Wzywa się ia- 
teresowsnych, by swe pretensje zgłassali w 
terminie ustawą zakreślonym. Data wpi su: 
23 marca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oćdz. IV. 
Lwów, d, 18 marca 1920. (6847)

Tab. 1377/20. Edykt. Na wniosek wła­
ścicieli realuośej whl. 97 ks. gr. gm. Kra­
ków VII. Stradom wprowadza się postępo­
wanie celem umorzenia wierzytelności, dla 
których w poz. 1, 2, 3, 5 w następujący 
sposób wpiaanem jesz prawo zastawu:

1. Podano 8 września 1828. N» pod­
stawie akta notarjalnego z dnia 16 czerwca 
1843 wpisuje się prawo sastawu dla resztu- 
jąeej sumy dwieście zł?, w monecie srebrnej 
pochodzącej z większej sumy 2000 złp. i dla 
odzetek po 5 prc. w półrocznych rataeh 
płatnych na rseci masy depoz-towej Marji 
Terleckiej. 2. Podano 22 września 1845. Na 
podstawie aktu Kotarjalnego z dnia 20 wrza 
śnia 1845 wpiauje się prawo zastawu dla 
resztujątej sumy siedmsetośmdłiesląt złp, i 
dla odsetuk po 5 prc. rocznie z dołu opła­
canych na rz^cz: a) masy depozytowej Jó* 
sefsi i Marjaany Markowskich w kwocie 
pięćset złot. poi. i b) Mamy depozytowej 
Andrzeja Jendego w kwocie dwieście ośm- 
dziesiąt złp,

3. d 2 b L 14,310 pod 13 sierpnia 
1861, Na podstawie napisu skargi d» pra«s 
13 sierpnia 1861 L 10.098 notuje się od­
nośnie do poz. 2 b, wniesienie skargi o za­
p łace n i sumy 200 złp. z 5 prc. od 1 lipea 
1859. 5 ad 2 a L. 15,203 pod 21 sierpnia 
1863 Na podstawie dekretu dziedzictwa po 
ś. p. Józefie i Marji Markowskich z dnia 4 
wrzaśnia 1860 L 12 392 wpisaje się prze­
niesienie prawa zastawu dla sumy 500 złp, 
z pn. tu  w poz. 2 a, na rzecz spedkodz- 
wców wpisanego obecnie na rzecz mzsy le­
żącej ś. v  Onufrego Ozarneekiego. 6. ad 1. 
a. L. 3999 pod 28 lutego 1870. Wypowie­
dzenie eumy 200 złp. z pn. tu w p«z. 1 a. 
na rzecz masy depozytowej Marji Terleekiej 
wpisanej notuje się i dlatego wzywa się 
wszyatkich treh , którzy do tych wierzytel­
ności hipotecznych roszczą pretensje, ażeby 
z niemi zgłosili się w sądzie podpisanym 
do dnia ł  cterwca 1921 r. jeżeli bawiem 
term in edykUlny bezskutecznie upłynie. 
Sąd na żądanie podających zezwoli na umo­
rzenie owych wpiaów i na ich wykreślenie.

Sąd okręgowy eyw,, Oddział VI. 
Kraków, d. 13 kwietnia 1920. (7793 1 - 3 )

T, VI, 205/20/2, Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Antoniego Kolarza w Krakowie podejmuje 
się pastępowanie celem umorzenia wymie- 
mienionege niżej papiaru wartościowego 
który wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go wciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temuf sądowi, także inni 
interesowani maja zgłosić swoje zarzuty 
prze (ii w wnioskowi. r r  razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tągo terminu ten papier wartościowy za 
umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Dowód zasUwony Polskiej krajowej Kasy 
pożyczkowej oddział w Krakowie Nr. 1067 
n% ssygnaty 5 pre. Pożyczki Państwowej * 
r. 1918 imiennej wartości 43 000 kor. wy­
stawiony na nazwisko Antoniego Kelarza.

|Sąd okręgowy Oddział VI,
Kraków, dnia 26 srserwea 1920, (7817)

T. 226/20 (5). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ta- 
cjsnay Zaratk ej podejmuje*się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych n żej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy mia­
ły zaginąć; wzywa się posiadacza tych pa­
pierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dni* 
pierwszego o głos sejm  zarsądzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te  papiery wartościowe za 
umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa Kraje- 
wyj Scjuz gospodarskich spółek we Ltrowie 
Nr. 170 opiewająca na nazwisko Taejana 
Zarazka i kwotę 6000 kor.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII,
Lwów, dnia 18 maja 1920. (7838)

Nc, 480/18 (4) E  lykt. Na p roślę  Pepi 
Sttadlar w Kołomyji wdraża się postępowa­
nie w celu amortyzacji rzekomo zaginionego 
kwitu zastawniczego Kasy osicz^dności m, 
Kolomrni * dnia 3 marca 1914 1. 16720 na 
kwotę 80 ker, na imię Papi Sztaler wy­
stawionego.

Pasisdacza tego kwitu wzywa się, aby 
zgłosił swoje prawa w przeciągu szaść mie­
sięcy od dnia ogłoszenia trgo ed >ktu w prze­
ciwnym razio po upływie tege czasokresu 
um a sąd ten kwit za nieistniejący,

Sąd powiatowy,
Kołomy ja dnia 13 lis to jsda  1919, (7882)



_ T, IV, 11/19 (2). Wdrożenie postępo- 
^aiasm oitysacyjasgo, N i wniosek Msury-

Weissa, kupc: w Ma sowie wdraża się 
Postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
Przez wnioskodawcę zagubionej legitymacji 

odbioru *&lie*ki (LegitimattonsscL em) 
Nr. 9153 wstawionej przez stauię kolejową 
w Makswie na pobrsnie kw ty 2958 20 kor. 
*a drzewo dostarczone prze* Weissa «*o fs 
wyki szamotów w Sk .winie,

Posiadacza powyiej o w a u e j legi ty ma­
ta' wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze 
wwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
^adow ico dnia 3 kwietnia 19?0. (7827)

T. II. 16/20 (2). Umorzenie Na wnio- 
8®k Chaji Meiseherowej w Chrzanowie s»- 
rządza się postępowanie celem umorzenia 
Zm ienionego niżej papieru, aby zgłosili 
®we prawa do dui 45 po ogłoszeniu edyktu 

. razie przeciwnym uznałby sąd po npły- 
Wle tego term inu papier jako pozbawiowy 
Utoczenia.

. Oznaczenie papieru wartościowego ^ P o ­
świadczenie na zalieikę Nr, 7864 opiewające 
na kwotę 1000 000 kor, odnośnie do prze­
syłki nadlanej przez Oh Fleischera w Crza- 
nowie do Krzesowic listem przewozowym 
Nr, 400 z d t ia  4 marca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 12 czerwca 1920. (7812)

Ne. XII. 460/20 (2). Umorzenie, Na 
wniosek Ch&ny ra i Anny Siadel. prowadzą­
cej skład mebli pod firmą D. Stadeł przy 
ul. Mostowej 1. 8 w Krakowie, sar ądza się 
postępowanie edyktalno celem umorzenia 
dwóch poświadczeń na zaliczki (Legitima- 
t.onsschein) a to : a) Nr. 8625 na kwotę 
200 koron odnośnie do przesyłki nadanej li­
stem przewozowym Nr. 625 dnia 9 grudnia 
1919 z Krakowa do Gorlic; b) Nr. 8627 na 
kwotę 1255 koron odnośnie do przesyłki 
nsdinej listem przewozowym Nr. 624 dnia 
9 grudnia 1919 z Krakowa do Bzeszowa, 
które zaginęły i wzywa się posiadaczy tych 
papierów, aby zgłosili swe prawa w ciągu 
sześciu miesięcy od daty ogłoszenia edyktu. 
W razie przeciwnym, po upływie tego te r­
m in  sąd uzna powyższe dokumeuta jako 
pozbawione znaczenia.

Sąd powiatowy cyw,, Oddział XII 
fraków, dnia 29 maja 1920, (7775 3 - 3 )

Edykta
^ sprawach uznania za zmarłego.

T, 127/18 ( i )  Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Julian Kucharski 
•rodzony 12 lutego 1868 i zamieszkały w 
Stanisławowie, wyemigrował przed dredzie- 
stnkilku laty do Łodzi do Król Polskiego i 
°d tego czasu pomimo potzukiwsń wszelki 
ólad ro  nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
•stawowe domniemanie śmierci z § 24 
•stawy cywilnej przeto wdraża się na proś­
bę Marji Kv charsuej w Stanisławowie postę­
powań' e, cekm  uzn ma za zmarłego zagi­
nionego. Wydoje się prz-to ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub p. Stanisła 
»owi Chromo wiatom i w Stanisławowi Kaih. 
• '.  Króśa Jaas  III., którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyi wymienionym.

Juljznz Kucharskiego wzywa się, aby 
jKzed niżej wymienionym sądem jawił się 
•uh % inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 
*ty*snia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 27 maja 1920. (7190)

T, 222/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Iwana Krzyża­
nowskiego syna Jakima. Iwan Krzyżanowski 
syn Jakim ś, uradzony 5 lut go 1887 i za- 
miebtkały w Łanezynie Sp. Delatyn, powo­
łany jako żołnierz do 58 p, p austr. armii, 
dostał się do niewoli serbskiej w r. 1915 i 
j tk  świadek H ryś Mandziuk, który przeby­
wał również z Krzyżanowskim w niewoli ze­
snuł, że g iy  ich transportowano su tk iem  do 
Albanii, K rz a n o w sk i zmarł na epidemiczną 
chorobę o c e r  opowiadano na statku a po 
*y'ądow aniu więcej go nie widział, Prawdo­
podobnie musiał umrzeć. Ciała zmarłych 
^rzucano do wody tak, że zmarłego widzieć 
• ie  mógł,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym. że Iwan Krzyżanowski poniósł śmierć* 
brzeto na prośbę Anay Krzyżanowskiej w 
Łanezynie wdrai* się postępowanie, eelem

udowodnieni* zssałńj śmierci zagiiionego. 
Wydaje eię prseto ogótae wezwanie, aby uwia­
domiono sąd lub Matija Melnycznka Kcwa 
ćiyka w Lsnczynie, którego ustauawia się 
kuratorem s i  do dnia 30 listopada 1920 o 
zaginionym.

Po wpływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęci i dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 1 czerwca 1920. (7200)

T. 32/20 (3), Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłage. Grzegorz J a ­
błoński gospodarz w Bieniowie, został w sty­
czniu 1916 r, powołany do czynnej służby 
wojskowej, brał udział w wojnfe a wedle 
otrzymanej cd niego wiadomości na wiosnę 
1916 r. odszedł na front włoski, od którego 
to czaou ślad o nim zaginął. Okoliczność tg 
potwierdza poświadczenie gminne z daty Bie­
niów 19 lutego 1920.

Gćy zatem przyjąć należy, te  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 Ł. 2 u. e. i 
§ 1 i 2 ustawy z dnia 21 marca 1918 Da, 
p. p. Ni. 128, przeto wdraża się na prośbę 
żony jego A iie li Jabłońskiej postępowanie, 
celem m a n ia  Grzegorz. Jabłońskiego za 
zmarłegij zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Feldmanowi, adwokatowi 
w Złoczowie, wiadomości o pewyżej -łymie- 
niomym

Gdyby Grzegon Jabłoński mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed n ie j  wymienio­
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po Inii 1 styczni* 1921 rozstrzygnie
0 uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 1 maja 1929. (5977)

T. 22/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Buczyń­
ski gospodarz z Ponik*wicy małej, urodzony 
w r. 1888 syn Michała, po wsiany w sierp­
n ia 1914 r, wskutek ogólnej mobilizacji do 
służby wojskowej cd połowy sierpnia 1814 
nie dał o sobie z»*ku życia i wszelki ślad 
po nim zaginął, co stwierdza również po­
świadczenie urzędu gminnego w Ponikwiey 
małej,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 Ł 2 u, c.
1 § 1 i 2 ust. z dnia 31 marca 1918 Dz,
u. p, Nr, 128, przeto wdraża się na prośbę 
żony jego Antoniny Buczyńskiej postępowa­
nie, celem uznania Wasyla Buczyńskiego z* 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sadowi lub 
kuratorowi p, dr,*Sternhellowi, adwokatowi 
w Złoczowie, wiaicmości ę powyżej wymię 
aionym.

Gdyny Wasyl Buczyński mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 stycznia 1921 r. 
rozstrzygnie o u.<namiu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Złoczów, 14 maja 1920. (5971)

T 126/20 (2), Franciszek PUikowski 
syn Wójcie eh a i Anny, ur, w r, 1892 w Suf- 
c.ynie, pełnił służbę wojskową w czasie woj­
ny jako żołnierz a.m ji auatro-węg. od czerw­
ca 1915 W m»ju 1916 brał udział w bitwie 
na froncie włoskim. Od tego czasu wszelki 
ślad za nim zaginął. We wrześniu 1916 wła­
dze wojskowe przesłały sądowi pow, w Bir­
czy majątek ruchomy nieobecnego jako za­
bitego.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka 
ż. ego, ktoby o życiu Franciszka Błaikowskiego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać sądowi w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego wezwania, t. j. najpóźniej 
do dnia 1 kwietnia 1920. Jeżeli w tym czasie 
sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu 
jego, uzna go na ponowny wniosek Anny 
Btażkowskiej za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 22 czerwca 1920, (7857)

T. 114/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan  Mudrak
ur. ,21 lipca 1880, powołany w czasie ogó! 
nej mobilizacji do służby w armji austr. przy 
19 pp„ od togo isrsu  nie dał o sobie znaku 
życia. Kartka Stow&rz. Czerwonego K ry ta  
stwierdza, że wyżej wymieniony zaginął we 
wrześaiu 1915.

Można zatem przyjąć, że zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L. 2 uatawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Marji Mudrakowej wdraża się po 
stępowanie, celem usnasi* w ycen ionej os<-by 
ss zm arłą, a związku małżeńskiego zawarte­

go na daiu 30 maja 1910 za rozwiązanego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić są­
dow i, lub p, «d®. dr. Włodzimierzowi Ma­
likowi którego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana M udrala wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym « mem o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Sąd ostatecznie orzeknie na ponowny wnio 
sek po dniu 15 grudnia 1920 o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 21 maja 1920. (7131)

T. VI. 251/19 (11). Zarządzenie postę 
powania celem uznania za zmarłfgo, Wąs 
Stanisław, syn Wojciecha i Marjanny, rolnik 
z Ohobota pow. Bochnia, urodzony tam ie w 
r. 1886, przydzielony w sierpniu 1914 do 
22 p obr. kraj., nie daje o sebie sn»ć; ewi­
dencji powyższego pułku nic nie wiadomo o 
jego losie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci "r 
myśl § 1 ustawy z dnia 21 m irca  1918 L, 
128 Dz, p. p ,  zarządza cię na wniosek Karola 
Wąsa postępowanie, celem uznania wymię 
nionej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza 
się wezwanie, a ieb j udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi.

Stanisława Wąsa wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
stycznia 1921 sąd na ponowny wniosek orze 
knie ostatecznie o uznaniu za zm# rłego.

Sąd okręgowy cywilny Oddz, VI, 
Kraków, 19 kwietnia 1920. (5521)

T. 127/20, Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. M a.ja ur. Bile- 
wiezówna zsm, Sorowka z Ozukwi wir io tła  o 
uznanie brata swego Maciej* Bilewicza za 
zmarłego. Z zeznań świadka Jana Bozmarj 
nowskicgo wynika, że Maciej Bilewicz ,»ko 
io ła ierr 77 pp. byłej armji au3tro-węg. brał 
udział w bitwie pod Bównern w lccie 1915 
i od tego <..-,mu  nie ma o nim żadnej wiado­
mości.

W myśl ustany % 21 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. wdraża się postępowanie ce­
lem nsnania za zmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu adw. dr. Serwackiemu w 
Samborze wiadomości o powyż wymienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbą po 
dniu 1 listopada 1929 rozstrzygnie •  uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 12 czerwca 1930, (7278)

T. 178/19 (2). Wdrożenie postępowa­
nia celem sznania za zmarłego. Anna z Biał­
kowskich SłWechlowiczowa z Milezyc wnio­
sła o uznanie męża jej Wojciecha Siwecbło­
wicza za zmarłego. Z zeznań świadków Szy­
mona Szelążka i Anny Szwechłowieżowej 
wynika, że Wojciech Szwechłowicz, Jitóry 
pizebywat w niewoli rosyjskiej w Taszkiencie 
pra&wdopciobnie tam umarł w roku 1916, 
gdyż od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego, Wyda­
je 818 przeto ogólne wezwanie aby udiieioao 
sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. Bonhar- 
dowi w Samborze wiadomości o powyi wy­
mienionym, -

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dnin 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

S^d okręgowy, Oddział V,

S an to r, 12 Ii topada 1919. (7373)

T. IV. 148/19 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Franci­
szek Stanek urodzony w r. 1882 w Trzebień- 
czycaeh koło Zatora, syn Franciizka i Kata­
rzyny, żołnierz 16 p. obr. kraj,, od 23 lipca 
1916 zaginął po bitwie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 Ł. 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza się na prośbę jego 
żony Marji Stankowej postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
wiadomości o powyi wymienionym.

Franciszka Stanka wzywa się , -by się 
stawił przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy sa  
ponowną prośbę po dniu 10 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 4 kwietnia 1929, (6091)

T. 218/20. Zarządzenie postępowania ce- 
em uznania za zmarłego, Iwrsu Sipak syn 
Mikołaja i Marji, urodzony w Krównikaeh r.

1883, jako żołnierz 10 pp.. m r  y w bitwie 
zmarł w Wied siu w szpitalu z peśzątkiem r. 
1915.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdseaia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust cyw, i ustawy z 16 
lutego 1882 Nr. 20 i z 31 marca 1918 Di. 
p. r  Nr. 128, zarządza się na wniosek fimilji 
Szpak postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą i uznania małżeń­
stwa tegoż, zawartego w Krownikach 2 czerw­
ca 1909 z Emilją z Mykietów Szpakową za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi rlbo p. dr. Błażow3kie.nu, adwokato­
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorem i brońcą węzła małżeńskiego.

Iwana Szpaka wzywa się, aby stawił 
się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia w .Gazecie Lwowskiej“, sąd na 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o wnio­
sku.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 23 czerwca 1920, (7091 1—3)

T. 133/20 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Andrzej Boma- 
niftk urodzony w r. 1886 w Jazłuwezyku, 
został powołany do czynnej służby wjjsko- 
wej dnia 1 sierpnia 1914, Do roku 1915 pi­
sywał do swej żony, a od roku 1916 wszel­
ki ślad o nim zaginął. Wedle zaprzysiężonych 
zezeaś św adka Filipa Mazurka, Andrzej Bo­
rna*. ak późną jesionią 1915 na froncie wło­
skim. na rzece Ieoneo b :ał udział w bitwie, 
przed nią widział jeszeze Bousaniuka, a po 
bitwie w której duzo żołnierzy zginęło, wię­
cej Bomaniuka nie widział, a sanitariusze w 
tej samej kom pani, którzy dobrze z ia li Bn- 
msniuka opowiadali mu, ie  poihowali trupa 
Bomaniuka.

Gdy xatem przyjąć należy, ie  zacho­
dzi ustawowe domniemanie § 24 L 2 
u, c, i § 1 i 2 nstawy z ds. 31 marea 1918 
Nr. 128 Ds. p. p., przeto wdraża się na proś­
bę żony jego Parańki Bomsniuk postępowa­
nie, eelem uznania Andrzeja Bcmanju&a za 
zmarłego zaginionego, małżeństwa jego zP a- 
lańką Bomaniuk zzwarttgo za rozwiąiane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
Feidmahttowi, adwokatowi w Złoczewie, któ­
rego zarazem ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, w adomości » powyż wymie­
nionym.

Gdyby Andrzej Bcmaniuk mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się inb w inny sposób uwia­
domił o swem życiu- Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 30 grudnia 19S0 r. roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Złoczów, 14 maja 1929, (5974)

T, 130/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Michała Nazara, 
Michał Nazar gospodarz z Bykowa, la . 80 
l crący, w roku 1915 został podesas odwrotu 
w« j«k rosyjskich ewakuowany do Bssji. W e­
dle zaprzysiętonyeh zeznań świadków Huśta- 
chijaHoryaczynai Jana Kowalowa, Michał Na­
zar w si3rpn>u 1917 zmarł nauwiąd starczy 
w Kolonji Dębowa i pochowano go na cmen­
tarzu wŁaazyetej, & świadkowie widzieli jego 
trupa i byli na jego pogrzebie znają? g « 
osobiście, gdyż pochodzą z tej samej wsi.

S d /  wobec tego jest prawdopodobne, 
że Michał Nazar poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek jego żony Mar i Na­
zar postępowanie, celem udowodnienia za- 
Siłaj śmierci zaginionego. Wydaje Lig przeto 
ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd 
albo kuratora p, dr. Haislo, adwokata w 
Złoczowie, aż do dnia 30 września 1920 o 
zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie wastłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Złoczów, 15 maja 1920. (5972)

T. 26/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Aiast&iji Ba- 
hryniee x*m. Ostasz % Orawcsyka, Anastazja 
z Bahryńców Ostasza, ż«n* Bomana leligii 
gr. kat., urodzona na d iiu  1 września 1859 
w Orawczyku, została z początkiem r. 1915 
wywiezioną prsez wojska rosyjskie do Bosji, 
a wedle zapizysięionych zeznań Jakim a Ba- 
hryniec i Nzstasi fi&bryniee zmarła ona w 
hpcu 1915 we wsi Sznbki, Bófdńskiego po­
wiatu, Wołyńskiej guoerni.

Gdy wobsc powyższego jest pr&wdopo- 
dobnem, ie  Anastazja x Ba ji.U iów  Ostasza 
żona Bomana poniosła śmierć, przeto na proś­
bę Andrzeja Wołosa, Iwana Woł a i towa­
rzyszy wdraża się postępcwanie, celem udo. 
wodnieaia zaszłej śmierci zaginionej, Wydaję
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się przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomio­
no sąd a i do dnia 1 stycznia 1921 o zagi­
nionej Anastazji Babrynies zam. Ostass żo­
nie B imrna,

Ps upływie powyższego czasckresu i po 
przeprowadreniu i po podjęciu dowciów bę­
dzie rozstrzygnięte o iowodzis z a s ie j śmierci.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Stryj, 23 maja 1920. (6013)

T. 197/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Chmurz w Pawłosiowie, iołssierz 90 pp. w 
jesieni 1916 r. na froncie rumuńskim zlatał 
rannym i nie daje wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego utwierdzenia śmierci 
w myśl S 31 i 177 ustawy cyw. i usta­
wy z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz, p, p. 
zarządza się na wniosek Anny Chmura po­
stępowanie, celem uznania wymięmorej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza s:i«, ażeby 
ndzielone wiadomości o zaginionym sądowi 
albo panu dr. Smutnemu, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego,

Stanisława Chmurę wzywa s ię , aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny aposób dal znac o sobie, Po 6 mie­
sięcznym czasokresie, o£ ogłoszeniu w Gazecie 
Lwowskiej, sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostateczkie o wnio-ku

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 11 czerwca 1920, (7090 1—3)

T. 724/19 (5), Zarządzanie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Jan  Wojtas 
ur. w Dąbrowie 16 września 1833, s iu ś jł w 
armji austr. i jako żołnierz brał udziaL w 
walkach na froncie włoskim, gdue »ię do­
stał do niewoli. Aeznania świadków stwier­
dzają, i i  wyżej wymieniony zmarł na mai?- 
rję  w stpitalu w Sulmome dnia 1 paździer­
nika 1917.

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 Ł. X ust. eyw, W obce tego na wniosek 
Heleny Wojtas w drisa się postępowanie, 
celem uznania wymienionej asoby za zmarłą. 
Wiaawmości o zaginionym należy udzielić są­
dowi.

J .n a  Wojtasa wzywa się , aby się 
jawił przed podpisanym sądem, o ile żyje. 
lub r  inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
•stateczni® orzokntc .a ponowny wniosek po 
dniu 1 września 1920 roku o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 2 czerwca 1920, (7132)

T. 465/20. Wdrożenie postępowania 
ceiem uznania za zmarłego. Franciszek Krupa 
ur. 26 marc* 1887 w Czystkach, tamże za­
mieszkały i przynależny, jako żołnierz 19 
p. obr. kraj. armji aoBtr., brałuds>a( w wal­
kach pod P rzem jśkm  i tamże zaginął. Odr .  
1914 nie dał o sonie żadnego znaku życia.

Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śm.erci w myśi 
§ 24 1. 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Julji Krupa zanądza się postępowa 
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zl arłą. Wiadomości o zaginionym należy po­
dać sądowi.

Franciszka Krupę wzywa się, ateby sta 
wił Bię przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Sąd 
ostatecznie orzeknie na pemownjj wniosek po 
dniu 1 stycznia 1920 o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 28 czerwca 1920. (7872)

T. 134/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Michał Tka- 
•zuk syn Fedora urodzony 27 sierpnia 1889

w Bungurach poW. Peczeniżyn, odszedł na 
wiosnę r. 1915 z 15 p. p. na wojnę, pisał 
żonie z niewoli rosyjskiej z Sybiru, potzem 
wszelki słuch o nim zaginął, Wedle za jrjy - 
ai -żonych zeznań świadka Potrą Prokopów 
syna Oleksy, zaginiony zachorował na piersi 
pod jesień 1917 w Ornaku i oddano go do 
tamtejszego szpitala obozu jeńców. Świadek 
częsta odwiedzał go w szpitalu, a ostatni raz 
w piątek między Boźem Narodzeniem a Jor­
danem 1918. W następny poniedziałek świa 
dek przyszedłszy do szpital? zastał łóżko za­
ginanego próżne, a ssiita rjuss osnejmił mu, 
że Michał Tkaczuk z r n r ł  i od tego czasu 
więcej zaginionego idgdz e nie spotaał,

G d/ zatem można przyjęć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierć: 
w myśl § 24 L. 3 ust. eyw., § 1 ustawy z 
dnia 31 marea 1918 Dz. p. p. Nr, 12C i 
rozp. min. z 3 kwietnia 1913 Dz. p. p, Nr. 
134, zar: ąd ta się na wniosek Marji Tkaczuk 
postępowanie, celem uz: i i ia wymię; "onej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ai».by udz eljuoj riadon.ości o zagi­
nionym sądowi, aiDo kur*torowi p. adw, 
dr. Frendel sowi w Peczeaiźynie.

Michała Tkaczuka s. Fedora wzywa się 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dal znać o sobie. Po 6 mie 
siącach od dnia ogłoszenia tego edyktu, sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 28 czerwca 1920, (7419)

T. 317/20 (3), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Wasyl Zoło- 
bsjło syn Iwana urodzony 8 czerwca 1876 
w Debesławcach pow. Kołomyja, odszedł w 
sierpniu 1914 z 36 p. obr. kraj. na wojnę, 
pisał żonie ostatni raz w kwietniu 1917 lo d  
tego czasu me daje o sobie znaku życia. We- 
dlcj zeznań świadka Maksyma Sapowicsa do­
stał aię zaginiony razem z nim w roku 1914 
do niewoli rosyjBkiej, gdzie Wasyl Zołobajóo 
u la ł  umrzeć.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśi § 24 L, 3 ust. cyw. i § 1 ustany s 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128 i 
rozp. min. z 8 kwietnia 1918 Ds, p, p. Nr. 
134, zarządzi, się na wniosek Wasyłyny Zo- 
łobajło postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby ndińekno wiadomości o 
zaginionym sądowi lub kuratorowi p. dr, Gel- 
eartowi, adwokatowi w Kołomyji,

Wasyla Zołobajłę syna Iwana wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 6 
miesiącach od dnia ogłoszenia niniejszego 
enyktu, sąd na ponowny wniosek oizeknie 
•{statecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 81 lipca 1920. (7410)

T, 169/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Julja z Hordyń- 
sktch Fedcow.cz zam, Horodysma z Hi>rd/ni 
wniosła o uznnanie teścia swego Dmytra Ho- 
rodyskwgo za zmarłego, Z z m a h  świadków 
Antoniego Ortyńskiega i Jerzego Kulczyckie­
go wynika, że Dmy .ro Ha odyski (zw. Ja 
dwiszak) służył przy taborach b. >rmji austro- 
węg. W dniu 23 paździ ra  k t  1914 zachoro­
wał on na czerwonkę i oddany został do 
szpitala w Łańcucie, następnego dnia Łańcut 
był ostrzeliwany przez woj siu  rosyjskie i za­
jęty, a od tego czasu u u  ma o Dmytrze Ho- 
rodyekim żadnej wiadomości.

Wobee .ago w myśl ustawy i  dnia 31 
marca 1913 Nr. 128 Dz, p, p,, wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego, 
W ir.aje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy­
mienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1920 rozstrzygnie o uznaniu

za zmarłego.
Sąd okręgowy Oddział V,

Sambor, 12 czerwca 1920, (7380)

T. 833/19 (3). Zarządzenie potęgowa­
nia ceiem udow edn .^ia  śmierci ilkaB .łousa 
syna Iwana, llko Biłous syn Iwana grodzony 
30 lipca 1882 i zamiesi kały w Łmczynie 
pow. Delstyn, powołany ogólną mobilizację 
do wojska armji austr. w 1914 r. cdssedł 
na front i od tego czasu nie dał o stbie ża­
dnych wiadomości, Świadek Maksy su Hoiinej 
zeznał, że słu iąs razem z Biłousem, widział 
jak w zimie 1914/15 w bitwie pod Czarno­
górą tenże trafiony kulą aieprsyjasidską w 
pierś padł nieżywy na siemię-

Gdy wobec powyższego jest prawdo­
podobne , ie  llko Biłous poniósł imierć, 
przeto na prośbę Jendcehy Biłous ur, Jare- 
myn w Lutczynie zarządza się postępowanie, 
cblem udowodnienia zarzł }j śmierci aginio- 
nego. Wydaje się pr*.eto ogólne weiwame, 
ażeby uwiadomiono sąd albo Iwana B a r y ł ­
kę w Lanezycte, którego ustanawia się ku- 
n  torem ? i do duia 30 listopada 1919 o za­
ginionym.

Po upływie powyższego czzsoknsu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowal w bę­
dzie rozstrzygnięte o dowcazic zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 3 czerwca 1920, (7201)

T. 148/20 (3). Zarządzacie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Teoior Wą­
sy lowski syn Stacha i M arji, urodzony w 
Przyłbicach 1 lutego 1882, iełnf srz 8# pp. 
raial poleaz w bitwie pod BaeławieaŁi 2 li­
stopada 1914.

Gdy zatem motua przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzania śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Ni. 29 Dz. p. p. i § 5 usta­
wy z 31 marca 1918 Nr, 128 D i p. f „ za- 
rrządza się na wniosek Katarzyny W a le w ­
skiej postępowanie, . « uznania wymie­
nionej osoby za s_iarłą, a zarazem tułasz* 
się , ażeby udzielone wiadomości o nguio- 
. '“ui sądowi, albo p, dr. Benjepi&owi 
Schwarzowi, adwokatowi w PriemySJ j, któ­
rego ust&anwia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego,

Teodora Wąsy łebskiego m yw a się, aby 
stawił fc-ę przed tutejszym sąlem  iw  w inny 
sposób dal znać o sobie, Pc 6 r^iesięcanjm 
okresie od ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
o wniosku,

Sąd ekręgcyiy, Oddział V,
Przemyśl, 7 czerwca 1920. (7089 2 —1)

•

T. 123/29 (3). Wdrożenie postępowa 
nia eelem uznania za zmarłego, Dyonisy 
r  m a rs k i syn Bazylego i A nastazji, uro 
dzeny w Miżyńcu 25 marca 1868, sejęty do 
robót przymusowych do Garadorfu, w lutym 
1915 zachorował i w szpitalu wojskowym 
miał umrzeć,

Gdy zatem można przyjąć, ie  za­
istnieją warunki ustawowego stwierdzenia 
śmierci po myśli $ 24 i 277 u. c, i ust. z 
dnia 16 lutego 1388 Dz. p. p. Nr. 20 i § 5 
ustawy z 31 marca 1918, przeto wdraża się 
aa prośbę Miobuła Denowskiego postępowa­
nie, celem uznania wymienionego za zuur 
/ go, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub -p, dr. Gotaliebowi, adwokatowi w Prze­
myślu, którego ustanawia się kuratorem.

Dyonizego Derzewskiego wzzwa się, 
aby przed niżej wymieniowym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Bo 6 miesięcznym okresie od ogło 
szena w Gazecto, .sąd na ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o wniosku

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Pii>ent;śi, 26 maja 1920, (7086 2—8)

T, 195/29 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania la zmarłego, Stefan Py­
ły^ lub P ilip urodzony w Bacowie 23 gru­
dnia 1889, syn P iotra i Barbary, jako żcł* 
nici t 10 pp., d, 24 lutego 1915 brał udział 
w bitwie w Karpatach i zaginął.

Gdy satam można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśi § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1H83 Nr. 20 Dz. p, p. i § 5 ust. 
z 31 marca 1918 Dz, u. r . Nr. 128, zarządza 
się H“ wniosek ^Katarzyny Pilip postępo­
wanie, celem uznania uałżeńctwa tegoż za­
wartego w Bacowie 17 listopad? 1913 z Ka­
tarzyną z Mihalów Pilip ** rozwiązrne, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądów1 albo p. dr. 
Buzbaumowi, adwokatowi w Przemyślu, któ­
remu ustanawia się .Kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego.

Stefana Fyłypa wzywa się , alty 
stawił jsię przed podpisanym sądem, lut w 
inny sposób da* znać o sobie. Po uskute­
cznionym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
od ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecanw 
e wniosku.

Sąd ckręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 21 czerwca 1929, (7085 2—8)

T. 160/29 (4), Zarządzenie postępowa­
nia ceiem uznania za zmarłego. Iwan Kraw- 
czjszya syn Grzegorza i Eufroziny, urodzony 
w Starzawie 8 września 1891, jako żołnierz 
18 p, strzelców, miał pańć na froncie rosyj­
skim 1 lub 2 listopada 1914.

Gdy zatom można przyjąć, że zaistnieją 
wakjaki ustawowego stwierdzenia śmierci 
r»rząd*a się na wniosek G uegorta K.sw- 
ezystyna postępowanie celem uutauia wyinie- 
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 

ażeby udzietono wiadomości o lsginio- 
_ym sądowi albo p. dr. Elsnerowi, adwoka­
towi u  Przemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorem,

Iwana Krawczyszyna syna Grzegorza i 
Eufrozyny wzywa się, aby stawił się przed 
gredpis«ą -fc* sądem lub w inny sposób dał 
stać  » sobie, Po sześciomiesięcznym okre­
sie od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
« wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 

Przemyśl, 14 czerwca 1929, (7083 2 —8)

f> IV, 20/18(8), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmajniygo. Zarżysięio- 
nemi zeznanami świadków Katarzyny Dragan, 
A n d m ja  Bomsńczuka, Jana Warch laka, 
Marji Wojnar, Pawła D rrgana i Jana Tu- 
piaka stwierdzonem zostało, ie  in n a  z Kar* 
szniewiczów Kopesakowa urodzona w Wró- 
bl ku królewskim 16 września 1869 wraz z 
oórką Katarzyną urodzoną 19 grudnia 1906 
% powodu wypadków wojennych wyeMigró- 
wały w roku 1915 do Bosji i tam zmarły, 
a to Katarzyna Kopczak w okolicy Charkowa 
na folwarku Aleksiejówka w czasie żniw 
1915, zaś Anna Kopczak na wiosnę 1917 na 
folwarku Jeruialem ka pod Żytomierzem.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domdiemania śmierci 
w myśl § 24 u. c,, przeto wdraża się na 
prośbę Michała Karrzniewicza i to warzy s-.y 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zm arłą, a zsraz m cgłasia się we- 
swanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nych sądowi lub p, adwokatowi dr. Gabry- 
szewskiemu w Jaśle, którego ustanawia się 
kuratorem.

Po dniu 1 września 1920 r. sąd na 
pozowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jaste, 26 kwietnia 1920, (7781 2 —8)

h a f t y  r ą c z n e  i m a s  z y n o >  
p l i s o w a n i e ,  o b c i ą g a -  
g u z i k ó w ,  o O b l j a n k e  

w z o r ó w  R l c h e l i e u  I i n n y c h  p r z y j m u j e
Akademicka ZZ. 

I. piętro.

M e r e ż k i !  S ?
w z o r ó w  R l c h e l i e u

Gbrześć. Zakład haftów
f m  wsiskowe, u^zędHicza
V l l A J i  A l  studenckie i eymlatt

wykonuje starunnie zaszczytnie znana

Pracownia JAKA rtTITMAMA
w e Lwowie, ul> T rybunalska 1. 1,

P racow nia  n o w o cz e sn e j fotografii
zzn  , ,H  e  n  e  p  a “ ~7~z:

znajduje się we Lwowie 
t y l k o  przy ul. K o r a l n l c K i e j  L .  4 .

(^boczna Akademickiej i Zimorowicza).

P oszu k u jem y  ru tyn ow an ych  p rzed ­
s ta w ic ie li  d 'a  n a r z ja i i  roim czycb, poczyŁ.j.jąe od czę­
ści pługów  motorowyeu do łopatek  m aszyny do wezystkick 

_ potrzeb, towary stalowe i metalowe. W yroby najlepszej ja- 
' kości. K upujem y p roduk ty  rolne, F ab ry k a ty  gotowe, na- 
: wozy sztuezne,

Nordtsche Industrie-Gcsollschaft Zoppot
Freistaat hanzig.

D l a  K A N  ,  Y N  w o jsk o w y ch  1 K O N S U M Ó W
poleca hurtownie prawdziwą terpentyn, czarną i żółtą

„ P A G  T Ę  d o  O B U W I A
m .LW Ó\

tkut tw ikjr

% D rukzri5 Wi, b i

r ta m sk ie , m ęskie i  dzie- 
”  oinne kapelusze, hurto­
wnie i częściowo, stare p za­
rabiam na najnowsze fasony 
Tworzyj<^ński gener. zast. 
Pierwszej parowej fabryki 
Tow. kapelusznikó w, składni­
ca Lwów, K ościelna 8, gmach 
Izby rękodzielniczej.

M ieszk a n ie  poszukuję blizk 
BK tranwaju 4 pokoje z kom 
fortem ogródek. Zgłoszeni 
Pilot, Batorego 4.
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